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br. wieczorem za- 
d. kolejne posiedzenie 

y  mtytoutytucyjne; 
solecznickiej Rady 
osiedla Snieczkus w 
Mn. pod kierownict- 

f S o w « T  Odbyło się 
, znikniętych dla dzień- 
dizwiąeh, a omawiano 
celowości przeprowadze- 

do nowych rad 
Wileńszczyzny. O 

posiedzenia poprosiłam 
ieć drutowanego , do 
członka tej komisji R. 

IHAŃCA:
misja postanowiła na ra- 
proponować Badzie NaJ- 

ą przeprowadzenia wy- 
w rejonach podwlleós- 

Motywowano to tym, te 
niektóre rady gminne 

swych postanowień 
iydł z ustawodawstwem 
| Litewskie], te w No- 
liejce działał bank ko
ty, którego działalność 
wiele niewiadomych, te 
fnale „Wlleńszczyzna" 

latrowano wbrew ustawoda- 
H, jakoby Set wśród 
ich działaczy nie wyga- 
®  idea autonomii kraju 
lego. Komisja proponuje 
w marca wrócić do 

®oiliwośd przeprowadze
n ia *  na Wileńszczyźnie, 

podjęcie pozytywnej 
Pnyayn wc^ e nle- 

od ludności tych re- 
■Jn. od uchwalenia pizez 
W in ą  ustawy o deso- 
m  od zbadania działał- 

KPZB, KGB n a
Bp.

» i ^ r wlUwychz wyborami we 
O M I  «ię nie wy- 

*  *  to p rz l 

wyw,asI'Polskiej z. jej
'wiń* U' teS0 zwarte" 

" * lr“ zenie i

P»vrda

zgrzytów w postaci obelg, wrza- 
jemnych oskarżeń, co zresztą nie 
najlepiej świadczy o autorach 
takich wypowiedzi.

PRZYJĘTO NOWE 
DOKUMENTY 

+  17 grudnia br: parlament 
uchwalił ustawę o urlopach, któ
ra przewiduje, it  coroczny ur
lop będzie wynosił 28 kalenda
rzowych dni. Nowy dokument 
nabierze mocy prawnej od no
wego roku.

w  tymże dniu uchwalono 
ustawę o weterynarii.

Drogą imiennego głosowa
nia u d i walono ustawę „O  spra
wdzeniu upoważnień deputowa
nych, których się podejrzewa o 
świadomą współpracę ze służba
mi specjalnymi innych państw".

Chciałabym zwrócić uwagę Czy
telników na zgłoszone poprawki 
i uzupełnienia ustawry o trybie 
i warunkach przywrócenia praw 
własnościowrych obywateli na 
zachowane mienie nieruchome o- 
raz na zmiany do ustawy o re
formie ziemi. W  zgłoszonych uzu
pełnieniach proponuje się m.in. 
przewidzieć możliwość odzyska
nia ziemi przez wnuków byłych 
właścicieli, jeśli bezpośredni 
spadkobiercy już nie żyją. Pro
ponuje się też zwiększyć wiel
kość zwracanej ziemi do 80 ha. 
Przypomnę, że w  myśl aktual-. 
nego ustawodawstwa, zwróconą 
ziemię należy wykorzystywać 
zgodnie z je j przeznaczeniem, 
czyli w celach gospodarowania, 
nie zezwala się natomiast w cią
gu 5 lat sprzedawać jej, daro
wać czy dzierżawić. Zapropono
wano więc znieść niektóre og
raniczenia w dysponowraniu • zie
mią: zabronić w ciągu 2  lat 
sprzedawać. Co prawda, odbyła 
się dopiero dyskusja. Parlament-' 
jeszcze powróci do omawiania 
tej kwestii.

KOMISJA ZGŁOSIŁA 
WNIOSKI W  SPRAWIE 

WILENSZCZYZNY

H  komisja anty- 
uei J . r działalności so- 
1 tejonoi"fe) 1 i  ‘gnaliń-
nie zpłooSK os6b urzędo- 

Pisem-
h-  ' które, jak mó-

1 obi i

18 grudnia br. podczas poran
nego posiedzenia parlamentu, jak 
zapowiadano, E. Petrowas *- w ' 
imieniu komisji ds. działalności 
antykonstytucyjnej rad rejonów 
solecznickiego i osiedla Sniecz
kus w rejonie ignalińskim, jak 
też niektórych innych rad, ich 
organów i osób urzędowrych 
przedstawił wnioski, dotyczące 
sytuacji w rejonach solecznic- 
klm i wileńskim, .o możliwości 
zorganizowania tam wyborów, jak 
też projekt uchwały RN 'R L  w 
tej sprawie. W e wnioskach ko
misja stwierdza: 

że — rozwiązanie nieprzyjaż- 
nie nastawionych do integralnoś- 

‘ ci Litwy rad rejonów wileńskie
go 1 solecznickiego, kierowanych 
przez KPL (KPZR) miało pozyty
wny wpływ na wykonywanie us
taw Republiki Litewskiej, przyj
mowanie obywatelstwa Republiki 
Litewskiej, jak też realizowanie 
reform, w tym również prywaty
zacji;

; jeszcze nie zbadano działal
ności zabronionych przez ustawy

  Republiki Litewskiej struktur
Przedh które organizacyjnych (KPZR, KGB) o-

' lî rê ieo0 n*a termi- raz bezprawmie działających w
Urządzania tych rejonach struktur ekonomi-

cznych, które poprzez niezareje- 
•strowany na Litwie bank. komer
cyjny w Nowej Wilejce. miały 
zdestabilizować gospodarkę Lit- 
wy do puczu sierpniowego o-

-Jiad hali *)0̂ C2as plenar- | 
I  17 gra-
^ 1  do J ? ? n m iłow ane  i

. * f l % w par- 

^ a KlS?,eA1>KiETAi M B i  .

P4riam« 1 rana przed 
odbyła się 

*3%  . w * Wileńsz- 
^  li **ybkiego
n^yb° r6«  d°  ł 1 „Precz z

T  ?, izacte Wi-
i .,"“ «nolcracja .po-l

na ten 
grupka

êz nle °be- 
^ )rzyjemnych

becnie. Mają być wyjaśnione 
więzi konkretnych osób urzędo
wych z tymi strukturami;

—  niektórzy byli deputowani 
do rad tych rejonów, osoby u- \ 
rzędowe, organizacje społeczne 
również nadal propagują rzeko
me krzywdy, doznane od Repu
bliki Litewskiej i oparte na tym 
idee wrogości i odrębności tery
torialnej tego regionu. Kontynu
uje działalność utworzona bez
prawmie na zjeździe deputowa
nych Wileńszczyzny wszystkich 
szczebli i niezarej estrowrana Ra
da Koordynacyjna ds. utwrorże
nia Wileńskiego Polskiego Kra
ju Narodowo-Terytoriąłnego. Do 
propagowania idei niezgody i 
odrębności przyczynia się też 
niektóra polska prasa periodycz
na;

— niektóre rady gminne tych 
rejonów ignorują dyrektywy o- 
ficjalnych organów władzy w 
sprawie anulowania swych uch
wał i podejmują nowe bezpraw
ne decyzje;

— Rada Najwyższa Republiki 
Litewskiej nie przyjęła jeszcze 
-niezbędnych ustaw, zabraniają
cych osobom, które należały do 
KPZR, KGB i uczestniczyły w 
działalności antypaństwowej, 
kandydowania w wryborach de
putowanych wszystkich szczebli i 
pracy w instytucjach władzy i 
administracji • (wrśród nich rów
nież lokalnych).

W  związku z powyższym w 
projekcie uchwrały RN RL, który 
zgłosiła komisja pod kierowni
ctwem E .'  Petrowasa proponuje

się : I  \ ~ ‘ ,• wybory do solecznickiej i 
wileńskiej rad rejonowych og
łosić po tym, gdy kwestie te 
powtórnie na wniosek komisji 
zostaną rozpatrzone w Radzie 
Najwryższej po zakończeniu pół
rocznego terminu bezpośredniego 
zarządzania (na początku marca 
1992 r.);

—  należy przyśpieszyć i nie 
później niż przed ogłoszenieną 
wyborów do tych rad przyjąć 
ustawę, zabraniającą zajmowania 
byłym osobom urzędowym orga
nizacji KPL KPZR i KGB kiero- 
wmtczych stanowisk w  państwro- 
wych strukturach władzy i kan
dydowania do obieralnych orga
nów wszystkich szczebli.

— zachęcić wszystkie rady 
niższego szczebla rejonów sole
cznickiego i  wileńskiego do od
wołania uchwał sprzecznych z 
Tymczasową Ustawą Zasadniczą 
Republiki Litewskiej, innymi us
tawami i uchwałami rządu.

E. Petrowns odpowiedział rów
nież na pytania deputowanych. 
Zresztą najwięcej pochodziło ich 
od członków polskiej frakcji. 
Odbyła się tylko prezentacja 
projektu dokumentu, polecono 
więc poszczególnym frakcjom 
zastanowić się i zgłosić datę 
pierwszego jego omawiania.

Dodam, że w końcu poranne
go posiedzenia R. Maciejkianiec 
w swoim imieniu złożył oświad
czenie, w którym stwierdził, że 
jego wyborcy żądają odwołania 
ze stanowrisk pełnomocników 
rządu, zorganizowania wyborów 
do nowych rad samorządów W i
leńszczyzny ńle później niż w 
pierwszej połowie marca, odwo
łania decyzji rządowej o przeka
zaniu stolicy części ziem rejonu 
wileńskiego i trockiego.

Solidaryzując się z żądaniami 
wyborców deputowany rozpo
czął głodówkę w parlamencie RL.

Jadwiga BIELAWSKA

Rozmowa z węgierskim dyplomatą
WILNO (ELTA). Premier Re

publiki Litewskiej Gediminas 
Wagnorius przyjął 17 grudnia 
nadzwry czaj nego i pełnomocnego 
ambasadora Republiki Węgier
skiej Belę Jaworszky z małżonką.

Dyplomata węgierski, repre
zentujący swój kraj w Finlan
dii i państwach bałtyckich, prze
kazał G. Wagnoriusowri osobiste 
pozdrowienie premiera Węgier 
Jozsefa An talia. —  Przybyliśmy 
z projektem umowry o współpra
cy politycznej. W ęgry zaintere
sowane są również rozwojem 
współpracy gospodarczej i kultu

ralnej i pożądane jest, aby przy
stąpili do niej eksperci poszcze
gólnych resortów — powiedział 
ambasador.

G. Wagnorius wyraził wdzię
czność rządowi Węgier za za
miary szerzenia wzajemnie ko
rzystnych kontaktów, zapewnił 
ambasadora, iż rząd litewski za
chęcać będzie ministerstwa Han
dlu, Międzynarodowych .Stosun
ków Gospodarczych oraz inne 
ministerstwa i organizacje do 
nawriązywrania rzeczowych kon
taktów z węgierskimi kolegami.

UCHWAŁA REPUBLIKAŃSKIEJ KOMISJI WYBORCZEJ 
W  SPRAWIE WYBORÓW DEPUTOWANYCH 

DO, RADY NAJWYŻSZEJ LITWY

O ZORGANIZOWANIU WYBORÓW DEPUTOWANEGO 
DO RADY NAJWYZSZEJ REPUBLIKI LITEWSKIEJ 

W  NOWOWILEJSKIM OKRĘGU WYBORCZYM Nr 21

Po przerwaniu pełnomocnictw 
deputowanego do Rady Najwyż
szej Republiki Litewskiej W. 
Szweda Republikańska Komisja 
Wyborcza postanawia:

1. Przeprowadzić wybory depu
towanego do Rady Najwryższej 
Republiki Litewrskiej w Nowo-

wilejskim Okręgu Wyborczym 
nr 21 1 marca 1992 roku.

2. Zatwierdzić kalendarzowy 
plan podstawowych przedsię
wzięć w przeprowadzeniu wry- 
borów deputowanego do Rady 
Najwyższej.

Przewodniczący Republikańskiej Komisji Wyborczej 
J. BULAWAS

Sekretarz Republikańskiej Komisji Wyborczej 
W. RINKEWICZIUS

Wilno, 11 grudnia 1991 r.

Kalendarzowy plan podstawowych przedsięwzięć w wyborach 
deputowanego do Rady Najwyższej Republiki Litewskiej 

przewiduje:

Zgłaszanie przedstawicieli do składu okręgowej komisji wryboi- 
czej do 6 stycznia 1992 r.

Tworzenie okręgów wyborczych — do 15 stycznia 1992 r. 
Zgłaszanie przedstawicieli do komisji wryborczych okręgów wy

borczych —  do 31 stycznia 1992 r.
Zgłaszanie kandydatów na deputowanych — 9—29 stycznia 

1992 r.
Agitacja wyborcza kandydatów na deputowanych 12 stycz

nia —  29 lutego 1992 r.
Sporządzanie list wyborczych i ich przekazanie komisjom wy

borczym okręgów wyborczych — do 1 lutego 1992 r.
Przedstawienie list wyborców w celu zapoznania się, do 1

Przedstawienie biuletynów wyborczych komisjom wyborczym 
okręgów wyborczych —  nie później niż do 19 u .ego^  # _ 

Glosowanie odbędzie się —  1 marca 1992 r. od goaz. I do 20.

Nauczka dla mafii?
18 grudnia w redakcji roz

dzwoniły się telefony. Pasaże
rowie pociągu Wilno—Sokółka 
telefonowali skarżąc się na dy* 
rekcję Dworca Wileńskiego, któ
ry nie wypuszcza pociągu do. 
Polski.

Zatelefonowaliśmy do dyżur
nego ruchu na dworcu i zapy
taliśmy, o .co tam chodzi. Oka
zało się, że w walce z mafią 
biletową, zamieniono zestawry 
pociągów: ten, do którego lu-*
dzie wsiedli dzień przedtem zo
stał na dworcu, a nowy zestaw 
wyruszył normalnie o 9.36 godz. 
do Polski. Ci, którzy zobtali 
podnieśli, oczywiście, raban. 
Kolejarze uważają swoje posu- . 
nięcie za słuszne: przecież nikt 
im nie kazał wsiadać do pocią
gu Wilno—Sokółka o dzień 
wcześniej w Nowej Wilejce i 
nocować w pociągu w Gudogai. •

Rozumiemy, że w tym pozo

stawionym na dworcuH j m H H P '  pociągu 
byli też uczciwi pasażerowie, 
którzy niewinnie ucierpieli. Byli 
też tacy, którzy do tego nie 
kursującego zestawu 
dziś Yano. W  rezultacie około 
1200 pasażerów po południu wy
szło na tory, hamując ruch po
ciągów. Ich żądaniom wypusz
czenia pociągu do miejsca prze
znaczenia (wszak bilety zostały 
sprzedane w podwójnej a może 
potrójnej ilości niż jest miejsc 
w pociągu) nie zadośćuczy
niono. Z drugiej strony, czy dy
rekcja kolei nie mogłaby za 
każdym razem tak kamuflować 
zestawy, aby w przeddzień wry- 
jaldu nawet maszyniści me< wie
dzieli, który z nich pojedzie do
Sokółki? Jeżeli Innego sposobu 
zaprowadzenia porządku

mo  wynikach wczorajszego zaj
ścia na kolei zakomunikujemy 
jutro.

Barbara ZŃAJDZIŁOWSKA



. K U R I E R W I L E Ń S K I ” 19 gru dn ia -1991 r.

U C H W A Ł A  R Z Ą D U  R E P U B L IK I L IT E W S K IE J  
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O funkcjach zarządów  
samorządów wyższego szczebla

W  celu przyśpieszenia reali
zacji reformy gospodarczej, za
pewnienia tego, aby w samorzą
dach operatywniej rozwiązywano 
problemy gospodarcze i socjalne 
oraz z uwagi na to, że w usta
wach nie wskazano funkcji za
rządów rejonów i miast szcze
bla republikańskiego, rząd Re
publiki Litewskiej postanawia:

1. Ustalić, że zanim- zostaną 
przyjęte ustawy, regulujące 
działalność rad. i zarządów sa
morządów zarządy rejonów i 
miast szczebla repubUkańskie- 
g0{  nie naruszając podstaw sa
morządności oraz innych us
taw i aktów poustawowych, 
spełniają następujące funkcje:

1.1. Organizują wykonywanie 
"'ustaw Republiki Litewskiej,
uchwał oraz innych aktów nor
matywnych Rady Najwyższej Re
publiki Litewskiej i  rządu Re
publiki Litewskiej; \

1.2. Przygotowują i przedsta
wiają radzie projekt budżetu i 
sprawozdanie z wykonania bud
żetu, wykonują budżet i rozdzie
lają należące do ich gestii do
datkowe środki budżetowe ! po
zabudżetowe;

1.3. Uzgadniają i  aprobują 
projekty działalności przedsię
biorstw (niezależnie od ich sta
tusu) w  dziędzinie budownictwa, 
wykorzystywania miejscowych 
surowców i ziemi, w)5d,. lasów, 
ochrony przyrody, obsługi mie
szkańców i w innych dziedzi
nach należących do kompeten
cji samorządu;. '

1.4. Zakładają przedsiębior
stwa, instytucje i /organizacje 
gospodarki terenowej, w  usta
lonym trybie mianują i odwo
łują ich kierowników, regulują 
działalność gospodarki tereno
wej;

1.5. Wydają zezwolenia na
działalność j gospodarczą, reje
strują ,: : przedsiębiorstwa, insty- 
tuqe, organizacje, gospodar
stwa i spółki;

1.6. Ustalają wymagania do
tyczące zabudowy terytorium, 
kształtowania architektury 4
krajobrazu i kontrolują ich
przestrzeganie;

1.7. Rozdzielają kształtowa
ne w  sposób scentralizowany za
soby dla przedsiębiorstw, orga
nizacji gospodarki terenowej 
oraz mieszkańców;

1.8. W  trybie ustalonym przez 
rząd Republiki, Litewskiej przy
dzielają parcele gruntowe, rea
lizują kontrolę nad użytkowa
niem i ochroną ziemi, państwo
we administrowanie urządze
niem terenu;

1.9. Wspólnie z innymi orga
nami państwowymi przygotowu
ją i realizują środki ratowni
cze i ochrony całej gospodarki 
na ich terytorium w przypad
kach awarii, katastrof, klęsk - 
żywiołowych;

1.10. Kontrolują, jak są reali
zowane wymagania w zakresie 
ochrony i użytkowania przyro
dy i gdy. nie przestrzega się 
tych wymagań, wstrzymują 
działalność gospodarczą;

1.11. Składają propozycje do
tyczące tworzenia strzeżonych te
rytoriów, organizują Ich ochro
nę i pomagają w ustaleniu prze
pisów ich użytkowania;

1.12. Organizują ochronę 
przyrody i pomników kultury;

1.13. Koordynują pa swym te
rytorium rozlokowanie, struktu
rę i działalność obiektów infra
struktury socjalnej, • ustalają 
tryb ich eksploatacji i rozstrzy
gają kwestie zaopatrzenia miesz
kańców w powierzchnię ‘miesz
kalną;

1.14. Organizują racjonalne 
zatrudnienie mieszkańców, re- 
kwalifikację i szkolenie pracow
ników;

1.15. Zgodnie z zatwierdzoną 
przez rząd Republiki Litewskiej 
metodyką ustalają wysokość 
podatku (kompensat) za przy
dzielane parcele, użytkowanie 
urządzeń i innych obiektów go
spodarki miast t  ^osiedli oraz 
miejscowych zasobów natural
nych;^

1.16. W  razie potrzeby zawier 
rają umowy i porozumienia w 
sprawie współpracy z przed
siębiorstwami, instytucjami i 
organizacjami gospodarki ^ z a 
miejscowej, innymi samorząda
mi, firmami zagranicznymi i sa
morządami zagranicznymi;

1.17. W  przypadkach i w  try
bie ustalonym przez rząd Repu
bliki Litewskiej regulują ceny i 
taryfy towarów i usług, wytwa
rzanych i świadczonych przez

^przydzielone im przedsiębior
stwa;

1.18. Organizują... ochronę po
rządku państwowego i publicz
nego, praw i wolności obywa
teli oraz majątku osób prawnych 
i fizycznych* nadzór dróg i ru
chu; kierują podległymi organa
mi policji oraz służbami straży 
pożarnej;

1.19. Dysponują majątkiem 
samorządów, zawierają umowy 
w sprawie tego majątku, jak 
też w  sprawie pożyczek, kredy
tów i innych zobowiązań eko
nomicznych;

1.20. Rozstrzygają inne kwes
tie rejonu czy miasta szczebla 
republikańskiego, jeżeli nie na
leżą one do kompetencji innych 
organów państwowych.

2. W  celu realizacji wyszcze
gólnionych funkcji zarżądy re
jonów i miast szczebla republi
kańskiego podejmują uchwały, 
natomiast merowie i zarządcy 
wydają rozporządzenia i są od
powiedzialni za ich realizację.

Premier Republiki Litewskiej
a  WAGNORIUS

O Ś W IAD C ZE N IE  
B. JE LC YN A

Reuter informuje; po spotka
niu z prezydentem ZSRR M. 
Gorbaczowem prezydent RFSRR 
B. Jelcyn oświadczył agencji 
RIA, że prezydent ZSRR zgodził 
się z opinią, iż szybko rozpada
jący się Związek Sowiecki do 
końca fyr. przestanie istnieć. Jel
cyn poinformował, iż Gorbaczow 
powiedział, że życzy powodze

nia Wspólnocie Niepodleglvch 
Państw i nie będzie stawiał prze
szkód na jej drodze. Zdaniem 
Jelcyna, słowa te Gorbaczowa 
wskazują na ' to, że „częściowo 
zmieniło się jego stahowisko". 
Sowieckie struktury, powiedział 
Jelcyn, ostatecznie zlikwidowane 
zostaną w  grudniu, a więc „w  
styczniu będziemy mogli rozpo
cząć całkiem inne życie bez 
byłego Związku Sowieckiego",'

(ELTA)

Z Polski wycofano 4400 wojskowych ZSRR
W A B R 7 A W A  , -WARSZAWA. Od kwietnia br. 

do końca listopada z Polski wy
cofano 4400 wojskowych grupy 
północnej Związku Sowieckiego. 
Jednocześnie z kraju wywiezio
no ponad 180 czołgów i transpor
terów opancerzonych, 2100 sa
mochodów, około 60 tys. ton ła
dunków wojskowych. Jedynie w  
tym miesiącu na nowe miejsca 
stacjonowania w  Związku Sowie- 
i łA odlecia*° przeszło 40 samo
lotów, w  tym samolotów bojo
wych typu SU—24 i MI—6 . PAP 
poinformował o ’ tym pełnomoc- 
mk rządu Rp ds. obecności wojsk

świeckich w  Polsce generał bry
gady Wojska Polskiego Zdzis
iów Ostrowski.

Ogółem od początku roku jed
nostki wojskowe Związku So
wieckiego opuściło 12 garnizo
nów. Polsce zwrócono 35 tys. 
ha ziemi. .

W  tym samym czasie Doprzez 
Polskę wycofywano sowieckie 
wojska z Niemiec. W  listopadzie 
terytorium kraju przejechało po
nad 200 wagonów z wojskowymi 
i ładunkami.

(ELTA)

Konferencja prasowa w Prokuraturze Generalnej
■Prokuratura Generalna Repub
liki Litewskiej zebrała dowody, 
upoważniające do pociągnięcia 
do odpowiedzialności karnej ucze*- 
stników i organizatorów krwa
wych wydarzeń 13 stycznia w 
Wilnie. Zarzuca się im próbę do
konania zamachu stanu. Poinfor
mowano dziś o tym na konferen
cji prasowej w Prokuraturze Ge
neralnej.

Jednakże wszyscy oni ukrywa
ją się w innych krajach, powie
dział prokurator generalny Artu- 
ras Paulauskas i dlatego też o- 
becnie nie możemy ich przesłu
chać i przekazać sprawę do są
du. Ściganie utrudnia również i 
to, że nie mamy umów prawnych 
z krajami» w których się ukry
wają. W  związku z tym przewo
dniczący Rady Najwyższej Re
publiki Litewskiej. Wytautas 
Landsbergis zwrócił się listow
nie do prezydenta Federacji Ro
syjskiej Borysa Jelcyna z proś
bą o wydanie ich instancjom 
wymiaru sprawiedliwości Repub

liki Litewskiej. W  liście wska
zano 23 nazwiska. Wśród nich 
są pierwszy sekretarz KC KP 
Litwy Mykolas Burokewiczius, 
kierownik wydziału KĆ KP Lit
wy Juozas Jarmalawiczius, kie
rownik wydziału KC KP Litwy 
Edmundas Kasperawiczius, sekre
tarz KC KP Litwy Algimantas 
Naudżiunas, były sekretarz KC 
KPZR Oleg Szenin, były prze
wodniczący KGB ZSRR Władi
mir Kriuczkow, były minister 
obrony ZSRR Dmitrij Jazów, by
ły pierwszy zastępca przewodni
czącego KGB Litwy Stanisław 
Caplin, były wiceminister obro
ny ZSRR Włddysław Ac/iełow, 
były dowódca Garnizonu Wileńs
kiego Władimir Uschopczik, by
ły szef sztabu OMON MSW Li
twy Bolesław Makutynowicz, a 
także grupa wojskowych armii 
ZSRR.

W . Landsbergis w liście do 
B. Jelcyna prosi o stworzenie 
możliwości przesłuchania w cha
rakterze świadków w sprawie

wydarzeń styczniowych j v l 
szefa aparatu prezydenta? 
Walerija Bołdina, przewm 
cego Rady Narodowo* ^  
Najwyższej ZSRR Rafika i i  
nowa, członka Rady P reJ  
kiej ZSRR Olega WfflP  
kierownika wydziału KC Ifl 
Walentina Falina, szefa i F  
kiego Okręgu W o jsk o ^ Ł  
dora Kuemina, grupę 
czych pracowników Minia! 
Obrony ZSRR, KGB, d M  
jednostek o specjalnym mi 
czeniu.

Pracownicy Prokuratu^L 
neralnej poinformowali ul 
czyniono znaczny krok 
w  badaniu mordu w MieL™ 
Ustalono, że dokonał tegol 
ki oddział OMON, czy ||| 
ka oddziałów z udziałem J  
skiego OMONu. A le i 
przypadku śledztwo utnjdjT 
że podejrzani o zbrodnią] 
wają się w innych

(ELI

Wizy do USA
Ambasada Stanów Zjednoczo

nych Ameryki poinformowała, 
że gotowa jest do przyjmowa
nia podań w  sprawie otrzyma
nia nieimigracyjnych wiz do 
Stanów Zjednoczonych Ameryki.

Ambasada nie ma możliwości 
przyjmowania podań osobiście 
lub telefonicznie. Osoby, które 
pragną  ̂się zwrócić w sprawie 
takich wiz i' otrzymać blankie
ty podań oraz przepisy prawne, 
mają pisać na następujący ad
res:-

Ambasada USA
PO Box 1203
2001 Wilnins-1
W  Wilnie w izy będą wyda

wane od 6  stycznia 1992 r.- 
Otrzymane podania zostaną 
przyjęte i w  razie reflektowa
nia, osoba ubiegająca się o w i
zę zostanie, zaproszona na roz
mowę w odpowiednim dniu i 
czasie. Podania będą załatwia
ne według kolejności ich otrzy
mania.

Przepisy prawne USA o wizach 
zakładają, że osoba ubiegająca 
się o wizę ma jednocześnie 
wyszczególnić przyczyny, wed
ług których*^ niezwłocznie po 
k ró tką * wizycie powróci do 
swego kraju. Osobie, posiadają
cej wizę na pobyt tymczasowy 
nie zezwala się na zatrudnienie 
W USA.

Z uwagi na to, iż przygotowa
nie w iz zajmie nieco ~ czasu, 
przyszłym interesantom zaleca 
się zwracać zawczasu.

Ambasada gotowa jest świad
czyć tę usługę obywatelom i 
stałym mieszkańcom Litwy.

(ELTA)

Litwa na orbicie EFTA
Hpu
mat
tłui

W  Genewie podpisano dekla
rację o współpracy Litwy z Eu
ropejskim Stowarzyszeniem W ol
nego Handlu (EFTA).

—  Jest to pierwszy krok ńa 
drodze ugruntowania. członko
stwa w  tej międzynarodowej 
organizacji, zrzeszającej kraje 
skandynawskie —  Finlandię, 
Szwecję, Norwegię i Islandię, a 
także Austrię, Lichtenstein i 
Szwajcarię —  powiedział wice
minister międzynarodowych sto
sunków gospodarczych Ginta- 
ras Pukas, który podpisał de
klarację w  imieniu rządu Lit
wy. Odtąd EFTA dostarczać 
będzie Litwie P bezpłatnej pomo
cy technicznej, przyznawać sty
pendia naszym specjalistom, u- 
dzielać poradnictwa w  kwes
tiach standardyzacji oraz in
nych związanych z rozszerza
niem kontaktów, gospodarczych.

Z czasem ma być podggjij I  
mowa o swobodnej wjrajj EL 
handlowej. Z poszczegg B  
państwami tego stowarri p  
dwustronne umowy o wspi f € 
cy handlowej już się pm f °  
wuje. W  tej sprawia Im , 
liśmy sią- w  Genewie ze i Ł  
dzkim ministrem handlu 110 
pejskiego J zagranicznego. ,n 
szwedzki na pomoc krajoj Rj 
ropy Środkowej i 
zamierza corocznie przezaflr 
po miliardzie koron. 
sumy bezpośrednio przysW" 
krajom, które- podpisafag*n 
stronne umowy liandlow^^^ 
orbicie EFTA aktywn^H 
chce też widzieć Islandi|| 
kraje stowarzyszenia.

Deklarację o współpn 
EFTA podpisały równieja 
Estonia, Bułgaria i Rumu 

(ELI

Uchwalono rezolucję Narodów Zjednoczonych
W  poniedziałek Zgromadzenie 

Ogólne Narodów Zjednoczonych 
unieważniło swą rezolucję z 
1975 roku, głoszącą, że narodowy 
ruch żydowski —  syjonizm, któ
ry doprowadził do stworzenia 
Izraela w  1948 roku, jest formą 
rasizmu i dyskryminacji rasowej.

Spośród 166 członków Zgro
madzenia Ogólnego za anulowa
niem rezolucji głosowało 111, 
przeciwko —  25, w  tym 21 
państw arabskich bądź islams
kich oraz Kuba, Korea Północ
na, Sri Lanka i Wietnam, a po
wstrzymało się 13. Pozostałych

17 państw albo wcale- nie 
było na Zgromadzenie 
albo nie uczestniczyło w 
waniu. Wśród nich 
6  państw arabskich.

W  1975 r. były Zwiąże 
wiecki i  wszystkie krajem | 
Warszawskiego głosował? 
przyjęciem tej rezolucjiffl 
głosowania poniedz$9 
wszystkie trzy państwa bra 
Rosja, Ukraińa, Białoruś i 
kraje Układu Warszew 
głosowały za unieważnię™ 
zolucji.

ROZMAITOŚCI
0  6 miast latynoamerykań

skich na początku przyszłego 
wielcu będzie figurowało wśród 
35 _ największych megapplisów 
świata. W  tym dwa miasta-gi- 
ganty —  Meksyk o ludności 31 
min osób i Sao Paulo f®| 25,8 
min będą największymi miasta
mi na planecie.

@  Najszybszy na świecie su
perkomputer ogólnego Użytku 
opracowała jedna z czołowych 
firm japońskich „Nihon Denki". 
Nowy model dokonuje pół mi
liarda operacji na sekundę.

Maszyna elektroniczna pozwa
la przeprowadzać szczególnie 
złożone operacje w zakresie or
ganizacji systemów informacyj
nych na zasadzie banków da
nych, co zapewnia jej rozległe 
perspektywy zastosowania w  
instytutach naukowo-badawczych, 
ośrodkach informacyjnych i kor
poracjach prywatnych. Będzie 
ona kosztowała od 50 do 290 
milionów jenów.

^  Amerykański 28-letni kas
kader ze stanu Tennessee, który 
zaryzykował sforsowanie „wo
dospadu Niagara" jednomiejsco- 
wym kajakiem, na j  prawdopo
dobniej zginął. Jego połamany 
stateczek -znaleziono u stóp wo
dospadu, - położonego na grani
c y  USA i Kanady. Desperacki 
wyczyn młodego Amerykanina

stał się pierwszą próbą sforso
wania ściany wodnej o wyso
kości 13-piętrowego domu sa
motnie - kajakiem. Po raz pier
wszy sforsować Niagarę i pozo
stać przy żydu zdołał nie męż
czyzna, lecz kobieta. Była to 
szkolna nauczycielką ze stanu 
Michigan Annie Edson Taylor. 
Swój zamiar zrealizowała ona w 
1901 roku w zamkniętej szczel
nie beczce.

@  „Babciu, co ci-.podarować 
na . 70-lecie?" ggg, zapytała Jean 
Forhill z Kapsztadu je j wnuczka 
Caróll. „Spadochron" —5 bez na
mysłu odrzekła stąruszka.

Po burzliwym przedyskutowa
niu ewentualnych negatywnych 
skutków dla zdrowia pierwszego 
w  życiu skoku spod niebios 
Forhillowie zadecydowali jed
nak, że babcia może zrealizować 
swe marzenie. I oto w towarzy
stwie , instruktora spadochro
niarstwa po raz pierwszy w  ży
ciu uniosła się samolotem w 
niebo w  rejonie gór Stellembos. 
„'Właz się otworzył i dwaj inni 
spadochroniarze zniknęli w  od- 
chłąni. Najstraszniej było po
dejść do tegó włazu" —  wspo
mina Jean Forhill swój pobyt 
na wysokości 3 tys. metrów.

...Spadochron otworzył się i 
niebawem spadochroniarka Zna
lazła się na ziemi w  objęciu 
krewnych 1 przyjaciół. Na py- 
tanie, czy chce powtórzyć swój 
wyczyn, Jean Fórhlll odrzekła:- 
„Bezwarunkowo"

da 
W

[że
[«d

^  W  Wielkiej Brytan: El 
tylko lubią czworonogi,9  |P 
surowo karzą za złe ora 

. nie się z ' nimi. Po raz w  
potwierdziła to historia 
zdarzyła się niejakiemu O 
vi Hobbsowi. 20-łetnI, 
człowiek stanął p rzędą  
miasta Brighton za to, 9  
ryzł własnego psa. Jako 
wystąpiło towarzystwo^^ 
nad zwierzętami. Hobbs-jl 
przeczał faktu ugryzieni^ 
nakże, jak powiedział,
niezwykły postępek zdtf 
wał się... z miłości do swej 
bienicy —  suki dobejB 
pragnienia wychowania^ 
pojętną i zdyscyplinowaną-

Sąd uznał te działaniąB_ 
dopuszczalne, ukarał n||§ 
nego hodowcę grzywną M  
tów.

|| 16 osób zginęło ij Sj 
niosło rany w  ciągu d «  
w wyniku napaści lw ó iu  
dów w indyjskim stani^T 
jarat.

Specjalny rezerwat dl* 
w lesie górskim stał |i§L 
ciasny dla jego m ies9  
więc drapieżniki corazfl 
opuszczają jego terytffl 
polują na ludzi, k tórzyS  
się: w  pobliżu

Według doniesień P J  
p rzygó ją  

Zbigniew M ARKOM *
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aprobuję?
C O  mnie iry łu je?  

Jr.ivflodniowy sondaż „K .W .“
JLzMY PRYWATYZOWAĆ ZIEMBĘ W  WILNIE

Iwimnle zdziwiona, te w Samorządzie miasta Wilna, w 
jjjfg prawie nie ma ludzi, którzy chcieliby spry

tnie znajdującą się przy Ich własnych domach.
wD*>»a4 wśród Polaków, mieszkających tu od lat, z

jest wielu właścicieli domów, a ber zgłoszenia 
tfidi Jieml zostaną bez niej, mimo te Jest ich ojcowlz-
i pry1'alyIf  stać tak, łe  ktoś obcy zechce Ją wyknplć 1 to zrobi, 

II** oknem garai czy Inne zabudowanie, a my nadal zo- 
Lsiawl P® boczu. Wiem, łe  np. w Kownie ludzie gremialnie 

~y n̂ ê jjp pny domach własnych. Trzeba to zrobić do 31 
informację podaję, te  nalely się zgłosić do Samo- 

WUM, pokój 54.
Imdii m- wuw —  Anna KOW NACKA

jak ODJADĄ stu d e n c i d o  p o l s k i p o  f e r ia c h ?

bardzo zaniepokojeni tym, te  nasze biuro podróży, 
j 8 «Liale bilety na pociąg do Polski, nic nie może obiecać 

(jłAresp ^  sprawie powrotnych biletów dla naszych stu- 
ttóizy tu przyjadą na ferie świąteczne. Zwracaliśmy 
>L który wydaje na właaiych blankietach zamówienie na 

■uwv ale nic * tego. Zresztą, jak wiadomo, taki bilet grozi wy
latam dwudzlestodolarowym. Co oznacza taka suma, nie muszę 
ISwayć. Dziś zarabiamy miesięcznie niecałe 10 doi.

p. Lenart, Kozłowska, Przy szlak 1 Inni

kontaktowałam się z kierowniczką biletowych kas między na- | 
owych p. Leokadią Kibicką, która również nic pocieszającego 
moda odpowiedzieć. „Nie tylkoru nas ten problem tak ostro 
|-powiada—w całym byłym Związku Radzieckim kolej nie 1 
jp znaleźć rozwiązania co do opłaty za przejazdy międzynaro- 

C  A my na dodatek wyszliśmy z obiegu związkowego, więc 
fjjjogą być rozwiązania zupełnie nieoczekiwane. Niemniej pociągi 

‘ i pójdą, a na efenę my wpływu nie mamy".
Apolonia Skakowska, kierowniczka działu kultury ZG 

również jest zaniepokojona tym problemem. Rozumie, że ani 
Jaeż, ani rodzice nie mogą tkwić w takiej niepewności. ZPL 

pmiip przyjmuje zgłoszenia na dwa autokary, ale tego za ma* 
mi, uwzględniając, że studiuje w Polsce niemal 300 osób i tyleż 
prawdopodobnie będzie chciało wracać. Należy więc, aby wszyst- 

ilskie organizacje, mające transport, spółki^ prywatne, czy 
iębiorstwa transportowe zgłosiły swój udział w  odwożeniu 
na studia. Zadaniem zaś ZPL będzie uzyskanie u odpowie- 

lifcch władz pozwolenia na przekroczenie granicy w Lazdijai. 
Problem bardzo ważny £ pilny.

WPIS NAZWISK M  C Z Y I OSTATECZNY?

Czytałem w „Kurierze" o tym, jak mają wyglądać polskie 
w nowych, litewskich dowodach. Czy to jut ostatecznie? 
tej zasady ja będę Ti&kevlćem. Z jakiej racji? Mój ro- 

j ^ dęga znanego rodu Tyszkiewiczów, a ten proponowany.
wynaradawia mnie. Pamiętam, te przed kilkn miesiącami w 

l|2* ̂  Podane, te komisja ministerstw spraw zagranicznych 
IPJjl Litwy szykujące do podpisania wstępnego porozumienia 
If^T  obu państwami uzgodniły, l i  na Litwie polskie nazwiska 
lin w transkrypcji polskiej, a w Polsce litewskie —
I Hłew*iej# Dlaczego do tamtych przyjętych zobowiązań nikt 
1 5 ^  I dlaczego komisja podała do prasy teraz* dopiero u- 

Podjętą 28 marca?
Antoni TYSZKIEWICZ i inni

tocja w „Kurierze" zawiera propozycję Państwowej Kq- 
£yka Litewskiego co prawda przez nią zatwierdzoną. Re- 
^wnież nie we wszystkim podziela zdanie tej komisjL 

^rf^mieśclmy artykuł na ten temat.
& ^^oyiiśm y w „temat polski", pragnę zaakcentować, 

nWstz “ fcych niepokoją losy audycji polskiej w TV k
|||sj li^J?Celnych „Rozmów Wileńskich" zrozumieli, te zagraża 

w ** ân Adam Rutkowski pyta, jak długo Uniwersytet 
a*  będzie na marginesie oświaty Republiki Litews-
j  rządu w wysokości 10 tys. rb. uważa za kroplę w 
g ̂  l porówna z funduszami, przeznaczonymi na róż- 

1 ^chy społeczne. Podobnie nasz Czytelnik pod-
szybszego przeprowadzenia wyborów do rad 

temM-. Y^eńszczyzny.

I
 ̂relacją ^  Zjazdu, gdzie te problemy zostały naświetlone. 

^ ENiE POMOCNICZE DROŻSZE OD MIESZKANIA 
P‘Wu lat\
1 n̂dziaJn,

10 d°tąd nie płaciłem. Teraz na mocy uchwały rzą-
1* br, '

tely^ę^yty szeroko poruszane na III Zjeżdzie ZPL, powzięte 
■n za ^  ten temat, więc nie będziemy się powtarzać

laty otrzymałem mieszkanie w resortowym domu 
j, ]| Są przy nim pomieszczenia pomocnicze —

pop 1UOJ u jn a ia  u is iw a  uw uuuu i  n *
^  ®*tr kwadratowy, a więc kosztuje więcej nlt po 

f l ^ 4H «»e,l'Un*0''ra' Część mieszkańców naszego domu zos- 
J»Vi IJ>P?aty M Pomieszczenia gospodarcze.Chclałbym

^  Robieni?
inwalidzi 1 I II gr. mogą 

Czesław CHMIELEWSKI

Z. Stwoła. Rzeczywiście, taka opłata 
HM04® naioJ'0' 8dyż uważa się, że to pomocnicze pomieszczel 
&  i ^ i | jęło j k o n  ^  korzyść (poprzez hodowlę bydła czy

^  ^  metr kwadratowy płaciliby ci, którzy to po- 
ji^ 11 lign frzystaliby jako pracownię np. arystyczną.

Ss  m tM
‘ iw * * "
«tan,e

dl3yat ‘7ie

8ruPy. według tej ̂ uchwały są zwolnieni z opłaty

którzy
tn

B N !?  ^  L
V ^ tł(M di jakieś ważkie argumenty, nieznane nam, to
I  ^J^de opłaty w poszczególnych przypadkach,
II iN  w ^ytącznie do rządu RL.

^  * Państwem. Spotkamy się na llnll telefonl- 
Poniedziałek, w dniu przedwlgllijnym Botego 

Ptł̂ *2rî łłC rozwaianla o tyciu miały podstawę być 
— . tęteczne, czego Państwu z całego serca tyczę.

Krystyna ADAMOWICZ

RO ZD A W A CZE
Zapewne, to niezwykle przyjemna robota — rozdawać. Zapew

ne, tylko rozdzielając, urzędnik mote udowodnić swą rzeczywi
stą siłę i  wartość. Czyt nie jest wówczas królem? Od kogo ze
chcę —  odbiorę, komu chcę — daję. Po tygodniu mogę to zmie
nić. Wszyscy wiedzą, kto Jest gospodarzem. Można zaznać pra
wdziwej przyjemności, gdy nie dręczy tadna odpowiedzialność 
za przydzielanie i gdy rozdaje się me swój majątek.

W  budżecie państwa aku- 
m ulu je się część dochodów  
ca łego  społeczeństwa, w ięc 
ty lk o  społeczeństwo ma pra
w o  ustalić, na jak ie  cele i 
jak  w ykorzystyw ać te  do
chody. Rozdzielać środki 
budżetu m ogą ty lk o  przed
staw iciele społeczeństwa 
deputowani, w yraża jący  w o 
lę  ludzi, k tórzy  ich wybrali. 
Rząd n ie jest organem  w y 
branym  przez wszystkich 
ludzi. N ie  ma on prawa w e 
dług^ w łasnego uznania roz
dzielać i  rozdawać środki 
budżetu państwa. T e go  ści
ś le  przestrzega się w e  w szy
stkich cyw ilizow anych  de
m okratycznych krajach. Ileż 
w ys iłk ów  dokłada n iekiedy 
prezydent A m eryk i, pragnąc 
uzyskać zezw olen ie Kon
gresu na przydział środków  
temu lub innemu program o
w i. Racjonalne użytkow anie 
budżetu państwa i je g o  kon
trola na leży zapewne do 
na jważn iejszych  zadań par
lam entów  świata. Rządow i 
do rozdzielania w ed ług w ła 
snego uznania pozostawia 
się ty lk o  n iew ie lką  część do
chodów  budżetu, c zy li ’tak  
zwaną rezerw ę (d o  7 proc’, 
dochodów  budżetu). U  nas 
co  tydzień  szasta s ię  m ilio
nami nawet n ie na podsta
w ie  uchwał, lecz  z  rozporzą
dzenia rządu.

UstaWa o  strukturze bud
żetu, przew iduje, że pozosta
w ione w  rezerw ie rządu, u- 
zyskane czy  zgrom adzone 
dodatkowo środki budżetu 
mogą b yć  rozdzielane w y łą 
cznie na podstaw ie uchwał 
rządu. C zym  różn i s ię  roz
porządzenie od  uchwały.

Rozporządzenie jest decyzją 
jednoosobową, natomiast 
uchwała: —  zespołową. N ie  
jes t do przyjęcia, aby nasze 
wszystkie środki w  budże
cie  państwowym  rozdzielała 
jedna osoba. Częściowo mo
żna b y  to  usprawiedliwić, 
gdyby rozporządzenia w  
Sprawie przydziału środków 
budżetu w ydaw ał ty lko  pre
mier. Jednakże nie chcą za 
n ic pozostawać w  ty le  rów 
nież w iceprem ierzy Z. W a i- 
szw ila i W . Pakalniszkis, 
k tórzy według własnego uz
nania rozdają środki budże
tu. Zacytu ję rozporządzenia 
rządu (ty lko z  sierpnia).

21 sierpnia rozporządzeniem, 
nr 546 przydzielono, jednorazo
we zasiłki po 200 tys. rubli Li
tewskiej Demokratycznej Partii 
Pracy, Litewskiej Partii Demo
kratycznej, Litewskiej Partii
Socjaldemokratów, Litewskiej 
Partii Chrześcijańskich Demo
kratów, Litewskiej Partii Nie
podległości, Litewskiemu Związ
kowi Liberałów, Litewskiemu 
Związkowi Więźniów Politycz
nych, Litewskiemu Związkowi 
Tautininków, litewskiemu „Ca
ritasowi", Litewskiemu Związko
wi Robotniczemu oraz Radzie
Sejmu Sajudisu Litwy — po mi
lionie rubli i dodatkowo radom 
miejskim Sajudisu Litwy w  W il
nie i Kownie po 100 tys. rubli.

Zatem, za jednym zamachem 
— 4 min rubli!. Nie dość tego, 
Rozporządzeniem nr 586 z 28 
sierpnia z budżetu państwowego 
Litwy wyasygnowano 500 tys. 
rubli tytułem zasiłku dla Litew
skiej Karty Obywatelskiej.

Rozporządzeniem nr 667 z 
dnia 27 września rządowej sta
cji telewizyjno-radiowej (two
rzonej telewizji rządowej) wy
dziela się 1652 tys. rubli.

*  Rozporządzeniem nr 730 z 
12 października przeznacza się 
837 tys. rubli państwowym przed
siębiorstwom wodociągowym.

*  Rozporządzeniem nr 547 z 
18 września (podpisał W. Pakal
niszkis) wskazano Departamen
towi Ochrony Zabytków przy 
rządzie Republiki Litewskiej, aby 
na 1992 r. przewidział finansowa
nie restaurowania obiektów kul
tu. (hie ważne, ile. to będzie ko
sztowało). 1

*  Rozporządzeniem nr 667 z 
27 września na utworzenie apa
ratu stacjonarnej telewizji rządu 
Republiki Litewskiej asygnuje 
się z budżetu 1471 tys. rubli i 
24 tys. dolarów USA.

*  Rozporządzeniem ńr 748 z 
17 października (podpisał Z. 
Waiszwila) wskazano, aby „roz
dzielić nie zrealizowane za 
sprzedane państwu bydło, arób 
i mleko samochody osobowe z 
funduszu rynkowego 1991 r. 
ministerstwom, departamentom, 
organizacjom do użytku służbo
wego” (w załączniku wskazano, 
jakim ministerstwom i organi
zacjom przydzielać samochody, 
które nie przypadły rolnikom). 
Zatem 110 pojazdami przezna
czonymi dla rolników rozjeż
dżają biurokraci, a za te wozy 
płaci się z budżetu państwa. A 
może rolnicy .zrezygnowali z 
tych samochodów? W  innym roz
porządzeniu wskazuje się, że w 
tym roku rolnikom nie będzie 
się przydzielać więcej samocho
dów.

*  Rozporządzeniem nr 783 'z 
26 października (podpisał Z. Wai- 
szwila) 4.180 tys. rubli przezna
cza się Ministerstwu Kultury i 
Oświaty, 52,6 tys. rubli —  Mi
nisterstwu Komunikacji Jna 
pokrycie wydatków na utrzyma
nie delegacji gośęj zagranicz
nych), 1900 tys. rubli Litewskie
mu Departamentowi Ceł (na 
budowę domów mieszkalnych), 
600 tys. rubli Szilalskiemu Za
rządowi Rejonowemu (na rekon
strukcję stawu miejskiego).

*  Rozporządzeniem nr 782 p z 
26 października (podpisał Z. 
Waiszwiła) przeznacza się 20 
tys rubli Ministerstwu Budowni
ctwa i Urbanistyki na pokrycie 
projektowania zgodnie z wymo
gami polowymi (?) posterunków 
celnych i straży granicznej.

*  Uchwałą rządu nr 436 z 21 
października zostały ufundowane 
stypendia państwowe (1000 i 
1500 rubli miesięcznie). Te sty-

(Dokończenie na str. 4)

„■Wista" — tak nazywa się by
ły wileński zakład im. 40-lecia 
Października. Zasadniczą jego 
produkcją są półautomaty fre- 
zerskie do zębatek, na których 
można produkować zębatki od 

■ rozmiarów 2 mm dla przemysłu 
zegarkowego do 200 mm dla 
przemysłu samochodowego.

„Wista" stara się zachować 
starych partnerów, część produ
kcji wytwarza się sposobem 
kooperacji. Kłopoty dręczą jak 
i wszędzie — brakuje metalu, 
wykwalifikowanych robotników.

W  tym roku załoga ..Wisty 
zamierza wytworzyć blisko 330 
różnych półautomatów. W  przed
siębiorstwie wyprodukowano su- 
perprecyzyjny półautomat do 
frezowania zębatek ze sterowa
niem programowym, przeznaczo
ny dla przemysłu lotniczego. 
Znaczną część produkcji stano
w i, wyroby powszechnego uiyt- 

' k u .

NA ZDJĘCIACH: w montow
ni montowane =0 półautomaty do 
frezowania zębatek; wyroby po- 
wszechnego utytku to w 
nieł produkcja „Wisty".

Fot. A. Sabalianskaj (ELTA)

*
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ROZDAW ACZE
(Dokończenie ze str. 3)

pendia szczególnie zasłużonym 
wobec Litwy „działaczom sztuki, 
kultury i naukf, jak też utalen
towanym młodym' artystom I 
naukowcom przyznaje1 premier 
Republiki L itew skiejJednakże 
jest niezrozumiałe, dlaczego sty
pendia premiera będą wypłaca
ne z budżetu państwa?

*  Rozporządzeniem nr 802 p z. 
29 października (podpisał W . 
Pakalniszkis) 1000 tys. rubli prze
znacza się Departamentowi Kul
tury Fizycznej i Sportu przy 
rządzie Republiki Litewskiej.

*  Rozporządzeni era nr 802 p z 
łj listopada przydziela się 3.500 
tys. rubli (na pokrycie nieprze
widzianych wydatków). Ciekawe, 
jakie to są nieprzewidziane wy
datki o tak dużej wysokości?

*  Rozporządzeniem nr 822 z 
7 listopada (podpisał W . Pakal
niszkis) wskazuje się. aby Mini
sterstwu Finansów przydzielić 
1280 tys. rubli.

Prócz tego polecono pokryć 
wydatki Litewskiego Banku Osz
czędnościowego, związane z 
prowadzeniem kont inwestycyj
nych, na podstawie przedstawio
nych kosztorysów. Należy się 
spodziewać, że autorzy koszto
rysów nie będą zbyt skromni.

*  Rozporządzeniem nr 823 z
7 listopada 3000 tys. rubli prze
znacza się Departamentowi Sta
tystyki przy rządzie Republiki 
Litewskiej.

*  Rozporządzeniem nr 830 z
8 listopada 300 tys. rubli prze
znacza się Związkowi Robotni
czemu w Kownie (dla częścio
wego pokrycia kosztów remontu

i  eksploatacji- budynków, jak też 
wspierania ^zespołów artystycz
nych).

*  Rozporządzeniem nr 841 z 
U listopada zleca się Minister
stwu I înansów, aby ze środków 
Republika ńskiego Funduszu Pry- 
watyzacji wyasygnować 395 tys. 
rubli Ministerstwu Gospodarki 
(na ewidencję- prywatyzowa
nych mieszkań ! domów). Nicze
go sobie - ewidencja —  niemal 
za pól miliona w ciągu paru 

'miesięcy.. Aparat biurokratycz» 
ńy będzie mógł jeszcze bardziej 
się rozrosnąć- '

*  Rozporządzeniem nr 858 z 
18 listopada (podpisał W . Pakal- 
niszkis) przeznacza się 1500 tys. 
rubli na wysiedlenie mieszkań
ców (zwraca się budynki nale
żące wcześniej do wileńskiego 
kościoła ewangełicko-luterań- 
skiego).

*  Rozporządzeniem nr 671 z 
27 września ministerstwom rea
lizującym prace w  zakresie^ pry
watyzacji majątku państwowego 
przydziela się 822 tys. rubli. M i
nisterstwo Finansów zobowiązuje 
się do przelania tych pieniędzy 
z Republikańskiego Funduszu 
Prywatyzacji do specjalnego 
Funduszu zasobów finansowych 
Republiki Litewskiej.

Według odpowiedzi ministra 
finansów na interpelacje doty
czące wykorzystywania środ
ków funduszu prywatyzacji, na 
„konto Republikańskiego Fundu
szu Prywatyzacji według stanu 
na dzień 25 października wpły
nęło 1026,7 tys. rubli. ' Z tego 
funduszu 389 tyk: rubli wyko
rzystano na pokrycie wydatków

Centralnej Komisji Prywatyza
cji'^

*  Rozporządzeniem nr 723 z 
10 października (podpisał . W. 
Pakalniszkis) zatwierdza się 44 

’ etąty'konsultantów przy Cen
tralnej Komisji Prywatyzacji, 
utrzymywane ze środków budże
tu państwowego Litwy (widocz
nie juź wszystkie wpływy z 
prywatyzacji zostały rozdzielone).

*  Rozporządzeniem nr 724 z 
10 października zatwierdzono 
nowe etaty pomocnika, doradcy 
premiera, redaktora ddkumen-

-tó w  rządu.'  |
*  Rozporządzeniem nr 829 z 

8  listopada ustala się, że za 
pracę w Centralnej . Komisji 
Prywatyzacji do podstawowego 
wynagrodzenia, które wynosi. 
1960 i 1680 rubli miesięcz-

| nlę, otrzymają tytułem dodatku 
po 500 rubli miesięcznie W. 
Pakalniszkis, A. Szimenas, A. 
Męrczaitls, po 400 rubli —  R. 
Adomaitis, K. Glaweckas, T. Li- 
dęikis, A . Matulewiczius, A. 
Swiderskis, S. Waitkęwiczius, N. 
Wisakawiczius. Niższe dodatki 
ustalono dla pracowników w y
działu prywatyzacji rządu.

Uchwałą nr 442 z  26 paździer
nika 1991 r. rząd Litwy „dążąc 
do zachęcania pracowników 
urzędów państwowych, aby ak
tywniej przyczyniali się do rea
lizowania reformy polityczne!, 
gospodarczej i socjalnej, ugrun
towania państwowości Litwy 
oraz skupienia “w urzędach pań
stwowych specjalistów z inicja
tywą, konsekwentnych" posta
nowił utworzyć fundusz premie
ra przeznaczony do wypłacania 
personalnych dodatków do upo
sażeń służbowych pracownikom 
aparatu rządu, ministerstw, de
partamentów, innych instytucji 
państwowych. Zalecono zarzą
dom miejskim i rejonowym, aby

ustaliły analogiczny tryb przy- 
> znawania personalnych dodatków 
do uposażenia służbowego' pra
cowników i zwiększenia miesię
cznego funduszu płać pracow
ników tych instytucji;

Zapewne spostrzegliście, 
że; niemal wszystkie środki 
(27.640 tys. rubli) przezna
cza się na -umacnianie apa
ratu biurokratycznego. R ze
czyw iście, nieźle dotychczas 

, dzie je  się urzędnikom, urzę- 
dniczkom i innym pracowni
kom. Tylko , k to w ie, czy na 
długo?. Postępując w  ten 
sposób pozjadam y wszystkie 

• środki pryw atyzacji. A  
przecież m iały one być w y 
korzystyw ane wyłączn ie na 
inwestycje, now e technolo
gie, uporządkowanie ~ p ry
w atyzow anych  obiektów , 
aby stały się dla nabywców  
bardziej atrakcyjne (aby nie 
bankrutowały od razu po ich 
Sprywatyzowaniu), aby da
w a ły  . pożytek  gospodarce 
Łatwy. A  podatki? Jeżeli 
środków  w  budżecie jest za 
dużo .i można je  swobodnie 
rozdawać, dowodzi to, że 
system  podatkow y podcina 
gospodarkę i  biznes. Poda
tków  nie obniża się, nato
miast wprowadza dodatkowe.

Podatki pow inny pobu
dzać ro zw ó j produkcji, jed 
nakże ustawa o  małych 
przedsiębiorstwach, p rzew i
dująca u lg i dla drobnych 
przedsięb iorstw  jest ju ż  b lo
kowana p rzez rząd od 
trzech  m iesięcy.

Podobn ie jak  w  byłym

i  rozw ija się starci .... 
czy, 1 2 - listopada R g l l  
wyższa przyjęła "tisfl 
zwiększeniu na 
datków na u trzym an i 
dzy państwowej, 
c ji i prąworządnośpi l. 
ce le  wydatki budżet®  
sza się o  44944 tysJT 

Radzie Najwyższej i 5&J1 
rubli; ■

Wydziałowi bahroS 
tys, rubli;

Departamentowi O chr** 
dowiska 2620 tys. rubU;> 

Inspekcji Dziedzictwa 
498- tys; rubli;

Departamentowi Kontr* 
stwowej 225 tys. ru b fiS L  

Na' utrzymanie rządu m l 
go organów zarządzani,! 
24.154 tys. rubli;

Prokuraturze GenerainJ 
'3292 tys. rubH;

Sądowi Najwyższemu I  
tys. rubli';- 

Sądom i  Biurom. NotanJ 
— 5950 tys. rubli.

S ieb ie  nie krzyy^j!
C zy  ty lk o  na d łu g o l~  
czy  tych zasobów? jc»l 
wyschną źródła dochij 
Dobrze jest wiadomoa 
dążeniu do posiadafflj 
na jw ięce j środków  i i  j_ 
cie, nadmiernie p c ^ S  
są podatki i  n iebawem L 
będzie 'od  kogo  tych |u Ł0i 
ków  pobierać. Sądzę, a K p( 
patrując i za tw ierdza ją  w j S 
żet na 1992 rok  p ow iiu ^ B l 
wyciągnąć poważne w n iŁ d ' 
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profesfl 
deputowany do 
Najwyższej RepubJ

Pomnik — pomnikowi
REFLEKSJE Z W Y S T A W Y  „C M E N T A R Z E  Ż Y D O W S K IE  N A  L IT W IE "

W  końcu ubiegłego tygodnia 
w Wileńskim Pałacu Kultury 
Związków Zawodowych (ul. My- 
kolaitisa-Putinasa 5) została ot
warta wystawa pt. „Cmentarze 
żydowskie na Litwie". Jej orga
nizatorzy —  Fundusz Popierania 
Kultury*, Oświaty i Nauki Ży
dów na Litwie im. Z. Reizena, 
Wydawnictwo Żydowskie YAD
—  przygotowali ekspozycję 
składającą się z ponad 60 zdjęć 
autorstwa fotografików Riman- 
tasa Dichawicziusa, Dawida Da
widowi cza i Raimundasa Paknisa. 
Na zdjęciach —  dokumentach , 
pamięci i  oskarżenia — utrwa
lone są cmentarze żydowskie
— te, już nie istniejące, znisz— 
czone w barbarzyński sposób, 
oraz te, których ślady jeszcze 
się zachowały.

Wystawa ta jest tylko echem, 
cieniem, kroplą w morzu tego, 
czego już nie ma. Najstarszy 
cmentarz żydowski w Wilnie 
znikł z powierzchni ziemi w 
1965 r. W  minionych -batach 
ludobójstwo stosowano nie 
tylko wobec żywych, mieszka
jących na Litwie przedstawicie
li narodu żydowskiego (w cza- 
saćh wojny Żydów. mordowali 
hitlerowcy i ich pomagierzy, po
tem były represje stalino
wskie, wywózki), ale też 
wobec zmarłych, Pó wojnie w 
całej Litwie zniszczono tysiące 
Pomników cmentarnych, znacz

ną ich część wykorzystano pod 
fundamenty budowli, w in
nych celach, np. ułożono z nich 
schody prowadzące do Pałacu 
Kultury Związków Zawodowych. 
W  poszukiwaniu złota groby 
zmarłych dewastowały hieny 
cmentarne, czynili to rabusie i 
złodzieje różnych odcieni.

Zniszczonych pomników, cmen
tarzy już nie. da się odbudować. 
Historię pisze się raz, nie zo
stawia ona ani kopii, ani brud- 
nopisów. Dlatego bardzo słusz
nie obecną wystawę, której zor- 

5 ganizowanie przed 3 laty było 
nie do pomyślenia, nazwano 
pomnikiem-pomników, ekspozy
cją ; bólu i niegojących się ran. 
Po pewnym czasie powędruje 
ona do tych miejscowości na 
Litwie, gdzie przed wojną mie
szkali Żydzi, za granicę. Na 
podstawie zgromadzonych zdjęć \ 
ma być wydany specjalny al
bum.

Podczas otwarcia wystawy 
zwrócono się do społeczności z 
apelem, by otoczyć opieką i pa
mięcią już nie istniejące i ist- 
niejące miejsca wiecznego spo
czynku Żydów. W  związku z 
tym nasunęła mi się refleksja, 
że są miejsca, cmentarze, gdzie 
w bliskim sąsiedztwie z groba
mi żydowskimi znajdowały się 
lub Znajdują również polskie. 
Oprócz wszystkim dobrze zna
nych-- Ponar, ‘ takim miejscem

jest zrównany z ziemią, cmen
tarz na Pióromoncie w  Wilnie. 
W  czasie wojny tutaj pocho
wano również Polaków. Byli to 
żołnierze Armii Krajowej. W  
miejscu ich pogrzebania społecz
ność polska ustawiła krzyże.

„W  swoim czasie na tym 
cmefitdrziL, leżał' Eljasz, zwany 
Gaonem Wielkim, wybitny w i
leński uczony. żydowski XVIII 
wieku ^  opowiadał mi były na
czelny rabin Armii Izraelskiej i 
Izraela, generał lotnictwa Szta
ma Goren, który w  listopadzie 
1989 r. przybył z “Izraela do 
Wilna na uroczystości odsłonię
cia pomników —  Ofiarom Getta 

^4941— 1942 i Dzieciom Getta na 
cmentarzu żydowskim na Dę- 
bówce w wileńskiej dzielnicy 
Zwierzyniec. —■ W  ćiągu minio
nego tysiąclecia naród żydo
wski nie doczekał się innego 
takiego człowieka. Nieprzy
padkowo więc W ilno uważano 
przez sturecia za największy oś
rodek kulturalny , i religijny 
świata żydowskiegó. N ie ma in
nego miasta na świecie, które 
może dorównać Wilnu pod 
względem bogactwa duchowego. 
Dlatego też Żydzi nazywają je 
litewską Jerozolimą. Jestem 
wstrząśnięty, że grób tego w i
leńskiego luminarza, którego 
cenimy bardziej niż Einsteina, 
został zniszczony w  związku z 
barbarzyńską likwidacją żydo

wskiego cmentarza na Pióromon
cie.' Prawie 200 lat tam przele
żał, jego kości przeniesiono na 
Zwierzyniec. Uważam,- że nale
żałoby upamiętnić poprzednie 
miejsce wiecznego spoczynku 
wileńskiego Gaona. Taki monu
ment na Pióromoncie byłby zasz
czytem dla Litwy. Musiałby on 
być pod opieką państwa.

Naród żyje, jeśli pamięta. A  
w  tej pamięci najważniejsze są 
cmentarze. Kultura dzisiejsza 
osnuta jest na przeszłości. Głó
wne, że tu, w  Wilnie, są nasze 
mogiły. Niektórzy chcieliby je 
w  ogóle zniszczyć, żeby zatrzeć 
pamięć o  naszym narodzie, 
wśród którego byli wielcy lu- • 
dzie. Zlikwidowano doszczętnie 
stare cmentarze na Pióromoncie, 
na Popowszczyżnie To barba

rzyństwo. Było przecieSJI 
terenu na budowę.

Młode pokolenie povl
znać swoje rodowody. W  Tal 
dzie jest znana sentencja:* f  
wiek idzie w  drogę — 4™  
znanego miejsca, miast*® 
steczka, i  pierwsze, co 
tyka, jest cmentarz, a to | 
że tam, dokąd podąża, f  
wi ludzie. Oni tu, w ii 
zlikwidowali ślady un 
co musiałoby znaczyć,! 
ma żywych.

Jeśli chodzi o W ilno,! 
szość stanowią tu Żydzi! 
scy, trochę jest litewski! 
leńskich prawie nie m a i 
stwo takie, jakie było 
nie przed wojną, jużJ 
odrodzi. To, co budowana 
gu tysiąca lat, zniszczon<M 
reśie dwóch—trzech. I ] 
tego nie da wskrzesić. !

Zwracam się więc za r  
. pośrednictwem z apelem!

kę nad żydowskimi para 
'  historyczno-kulturalnymi! 

wie, żeby nasi turyści*^' 
wie na ich podstawie^ w fl 
jak tu było i co . tu byłcH 

Takiej ^właśnie opiekfl^" 
ga również stary cmentoH 
dowski w  Święcianach, n ^ p  
rym spoczywają także| 
rozstrzelani w 1942 r. 
d e  za zamach na 
urzędnika hitlerowskiego^ 
i towarzyszące mu osobw| 

Jerzy

N A  ZDJĘCIACH: stary| 
tarz żydowski w SwięcB^^ 
znajdująca się tutaj zbjofl 
mogiła rozstrzelanych PolaWjB

Fot. w. cm
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m azdy  p o z d r o w ił y  
SIĘ NAW ZAJEM

,pL j Sajudis powstały 
, p6t roku temu na fa- 

odwilży, którą przyniosły 
laniaiy w ówczesnym Zwią- 
in  sowieckim. Ich obecne
mecie zjazdy od b y w ały  ? ^
tei jednocześnie: ZPL obra- 
lmal w Pałacu, Kultury i 
Sportu MSW, delegaci S^ju- 
,550 _  w Pałacu Sportu.

Dlatego inieprzypadkowo, 
«dy przewodniczący obra
dom zjazdu ZPL prof. Ro
muald Brazis zaproponował 

siać powitanie do zja- 
_  Sajudisu, sala przykla- 
jnąla. W posłaniu podkreś
lono, że dwa ruchy społecz- 
,ne tworzyły się i działają 
lam Wyrażono też opinię, 
te społeczność polska i lite- 
;*ska będą prowadziły kon- 
^ T S g l l  -dialog. Stwięr- 

ls|| także, że projekt 
.łieliiego I Wilna”, który 

' staje się realnością „to 
ze jedna kolektywiza- 
i wyrażono nadzieję, że., 

H  Sajudisu umocni pro- 
demokratyzacji i po- 
konieczność wyborów  

?jych Rdd samorządów na 
a także 

powstania w W iln ie  
jgppBO Uniwersytetu. Po- 
ffWraia te przekazali dla 
7™ Alicją Klimaszewska 

Płokszto,
| y?'' odpowiedzi na zjazd 
Ir?  Pizybyła członkini Rady 
ItaT  Saf"disu Nijole Bau- 
Łki ^omuald Gieczew- 
K aU  ■ Pożyte powie-, 
■hch L  , w c‘ężkich chwi
l i  "^™ y być razem, nic 

Powinno nas dzielić. 
H  ogrodziły prze- 

rzSsis(ymi oklaskami.

Z  | bólem  jednak chcę 
wspom nieć o- przem ów jeni u 
pełnom ocnika rz^du na re- 
jon  w ileński Arturasa M erky. 
sa na z jeździe  Sajudisu (ob
rady transmitowała te lew i
zja ). Pan M erkys był obra
żony, że pozdrow ienia w yra 
ził w łaśnie redaktor „Naszej 
Gazety". Artur Płokszto. 
Skrytykow ał przy sposob
ności i: nasz „K u rie r  W ile ń 
sk i" ,-P an  M erkys m iał tak
że inne zarzuty p o d  adresem 
społeczności polsk iej. • Cóż, 
ile  jest ludzi, ty le  zdań. Za
znaczyć wszak należy, że  | 
tym  kategorycznym  w yp o 
w iedziom  m ów cy tow arzy
szy ły  rzadkie oklaski. Jak 
ju ż wspominałem, p w ie le  
entuzjastyczniej delegaci oa 
zjazd  Sajudisu p rzy ję li poz
drow ienia Polaków .

W ZLO T Y  I  UPADKI

W  najlepszych - czasach 
ZPL posiadał 14 tys ięcy  
członków. Dziś jest ich  n ie
spełna 12. tysięcy. W ed łu g  
liczebności kolejność oddzia
łów  wygląda następująco: • 
W iln o , re jon y  —  wileński 
solecznicki, święciański, tro
cki, szyrw incki. T y lk o  dele
gacja  re j. św ięciańskiego na 
z ja zd  przybyła . w  pełnym  
sk ład z ie .-W  okresie m iędzy 
zjazdam i1 powstały dwa ko
le jn e  ogn iwa ZPL —  w  K o 
w n ie i N ow ych  Swięcianach.

N a  sali w idn iały j>uste 
m iejsca. D laczego? W ie lu  
m ów ców  podkreślało; że 
n iektórzy delegaci n ie p rzy
jechali w  obaw ie przed 
konsekwencjam i. Padła rów 
n ież ko le jna  cyfra, że  od 
czasów wprowadzenia w  
rejonach zarządzania przez 
pełnom ocników, opuścić 
pracę musiało i oko ło  50 
osób. N ie  jest sprawą gaze
ty  rozpatrywać zasadność 
każdego poszczególnego 
przypadku zwalniania czło
w ieka z pracy. A le  w  opinii 
kierownictwa ZPL zw oln ie
nia są nieuzasadnione. Pre
zes ZG  Jan S ienkiew icz w  
referacie stwierdził: M am y 
Republikę Litewską uznaną 
przez świat, ale i kryzys go 
spodarczy. Litwa jest człon
kiem KBWE, deklaruje w o l

Nowo obrany prezes Jan Mincewicz.
Delegaci na zjazd ZPL złożyli kwiaty przed 

pomnikiem Adama Mickiewicza.

ność i tolerancję, a le  samo
rządy W ileńszczyzny są 
rozwiązane, dokonano zmian 
w  kom isjach prywatyza- 
cyjnyćh, a na m iejsce Po
laków  m ianowani są ludzie 
często z  nomenklatury.

W  dyskusji by ła  też  k ry 
tyka pod adresem Związku. 
ZG  spóźniał się  z  reagow a
niem  na najważn iejsze w y 
darzenia w  republice, brak 
by ło  pracy w  teren ie  z  ludź
mi. Choć z  drugiej strony, ńa 
pew no jest zasługą działa
czy  ogn iw  terenow ycn  ZPL, 
że  w łaśnie m ieszkańcy re jo 
nu w iW isK iego  i  soleczni- 
rkW go aktywnie przy jm o
w a li obyw atelstw o Republi. 
k i L itewskiej, całkow icie 
rozw ie li m it o  jakoby  nie- 
przychylności ich wobec 
państwa litew sk iego. . W y 
stępujący protestowali prze
c iw ko  rozlega jącym  się 'tu 
i ów dzie  tw ierdzeniom , o  m i
tycznym  „podziem u p o l
skim " na W ileńszczyźnie, 
zapewniali, że tak iego nie 
ma i że pom ówienia są n i
czym  innym, a próbą stwo
rzenia postaci wroga.

J A K  N A S  W ID Z Ą  
Z A  M IEDZĄ?

„Kurier W ileńsk i" opubli
kował już list ministra spraw 
zagranicznych RP Krzyszto
fa Skubiszewskiego do Z jaz
du. M inister w yraził zado

w o le n ie  z  faktu przyjęcia 
przez m ieszkańców W ileń 
szczyzny obywatelstwa ‘Lit

w y , pisał, że  RP będzie 
dbać o  zapewnienie swym 
rodakom  poza granicami 
M acierzy  godnego bytu na- 
Todowego.

, N a  zjazd przybył również 
prezes Stowarzyszenia
„W spólnota  Polska" Andrzej 
Stelmachowski. W yra z ił mi 
zaniepokojenie tym, żs sto
sunki polsko-litewskie są 
zamrożone i Litwa jest jed y 
nym krajem, z  którym  Pol
ska nie ma na razie żadnej 
deklaracji. Pow iedział rów 
nież, iż nie w ierzy, że rady 
W ileńszczyzny poparły  pucz.

W a rto  tu przytoczyć w y 
pow iedź gościa zjazdu, pre
zesa ZG  Zw iązku Polaków  na 
Białorusi Tadeusza Gawina. 
Pan Gawin szczerze ubole
w a  nad nieporozumieniem 
m iędzy społecznościami.. Pod
kreślił, że dobre stosunki 
panują m iędzy mniejszoś
cią polską a Białoruskim 
Frontem Ludowym  i że na 
zjeździe Polaków  Białorusi 
uczestniczył nawet Sfani&ław 
Szuszkiewicz, obecny prze
wodniczący Rady N a jw yż
szej republiki. A  sw oją dro
gą, na III Z jeździe Polaków  
L itw y  n ikogo nie było z 
osobistości ofic ja lnych RL. 
Istotnie, szkoda, iż tak się 
stało, iż  nikt nie wystąpił. 
Polacy przecież na to  czeka
li.

ZPL I  P A R T IA

N ie  sposób przekazać tre
ści 9 -godzinnych obrad zja
zdu. Pytanie, które powta
rzało się raz po raz: czy
ZPL ma być zdepolityzowa- 
ny? W iększość była zdania, 
że Zw iązek ma zostać w  do
tychczasowej postaci. Siła 
Związku w  ogniwach, a w ła
śnie t ę . pracę zaniedbano.

Jednocześnie grupa osób 
wśród obecnych na sali oś
wiadczyła, że nie odseparo- 
wu je s ię , od współpracy z. 
ZPL, ale zakłada Komitet 
Obywatelski Stronnictwa 
„W ileńszczyzna". i  ogłosiła 
program: likw idacja skut
ków  zacofania gospodarcze
go, przestrzeganie praw 
obywatela, doprowadzenie 
do w yborów  do Rad samo
rządów rejonowych. Oś
wiadczyła też, że być ‘może 
wysunie swych kandydatów 
w  przyszłych wyborach do 
Sejmu litewskiego.

A  ZPL? Czy' nie utracił 
swych funkcji? Zjazd po
twierdził, że nie. W yraził za
troskanie, że n iezrea lizow a
nie są uchwały R N  RL od 29 
stycznia br. o  utworzeniu na 
podstawie rejonów  wileń
skiego i solecznickiego je 
dynego obwodu wileńskiego. 
Ponieważ termin —  do koń
ca maja —  minął, a rząd nie 
przedstawił swej propozy
cji, ZPL poddał pod dysku
sję  w  kołach projekt statu
tu, jak nazwano W ileńskie
go  Polskiego Kraju Narodo- 
wo-Terytorialnego, w  którym 

wszystkie narodowości mo- 
gtyby samodzielnie się roz
wijać. Po jakimś czasie do
kument ten zostanie przed
stawiony dla R N  Litwy 
tak oświadczono.

W  pracy ZG ZPL mają 
brać udział i inne organiza
cje. Na prezesa ZG ZPL ob
rany został Jan Mincewicz. 
Dotąd był on prezesem W i
leńskiego Oddziału Rejono- 

wego ZPL.

Józef SZOSTAKOWSKI

Pot w . Charta

pzmawiać x  honoru wym gościem zjazdu, prezesem Stowarzyszenia „Wspólnota o - 
Stelmachowskim (pośrodku).

ZhiOrUa pieniędzy M  U n iw erk u  Po,-
skiego.
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Miliony z powietrza
Otwierając codziennie pa- 

zety czytamy w  nich dziesią
tki ogłoszeń: spółka taka a 
taka proponuje partię kompu
terów, (skąd —  nie twój' in
teres, chcesz —  bierz, nie 
chcesz —  nie bierz), inna 
oferuje w  dużych ilościach 
papierosy „Marlboro" jeszcze 
inna -^szam pan. Każdy chce 
dziś zrobić jakiś- interes: za
płacić 1000 rb. a otrzymać 
2000.

Jesteśmy nowicjuszami w  
tej branży i dlatego nie za
wsze wiemy, jak się do inte
resów zabierać, czego trzeba 
się trzymać, czego można 
wymagać od partnera, jak  
sprawdzić jego możliwości —  
czy naprawdę ma towar, czy 
blefuję stówiąc sobie tylko 
wiadome cele.

Mamy ninóstwo nowych 
ustaw, paragrafów, zarządzeń. 
Nie wszyscy je  pamiętają, 
-Poza tym jednego dnia w y 
daje się zarządzenie, a nas- 
tępnego anuluje jakieś iego 
punkty. N ie kupiłeś gazety 
i nic o tym nie wiesz. W  
tych warunkach mając doV  
rą głowę, trochę tupetu mo
żna Zrobić miliony, dosłownie 
z niczego. Za przykład może 
służyć pouczająca historia, 
jaką przedstawił na ostatnim 
briefingu w  Departamencie 
Kontroli kierownik wydziału 
budżetowego DK Litwy W .  
Jarmala oraz kontroler J. 
Badaras.

Kowieński oddział spółki 
lotniczej , ,Lietuvći'1 zawarł w  
lutym br. umowę ze spółką 
akcyjną „Veka". Ta ostatnia 
miała w  ciągu trzech dni do
starczyć oddziałowi 7 samo
lotów. Ogólna suma transak
cji/—  121 min rb. W  umo
wie stało jeszcze, że każda ze 
stron, w  razie niedotrzymania 
umowy, będzie karana grzy
wną, | '

Umowę podpisano w  lu
tym, a ponieważ w  kwietniu- 
maiu lotnicy jeszcze nie 
przeleli na konto „Veki‘' 
pieniędzy, więc zostali ukara

ni grzywną w  wysokości 2 
min 442 tys. rb. (za dwa mie
siące). W  kwietniu zawarto 
dodatkową umowę o zdroże
niu na 19 min każdego samo
lotu. Ogólna suma zadłuże
nia spółki* lotniczej wyniosła 
Już 150 min. W  tym samym 
miesiącu potrącono z konta 
tej spółki na rzecz „Vek i"  
970 tys. rb. tytułem kary.

Czym się kierowała spółka 
lotnicza zawierając tego 
rodzaju umowę z „Yeką"? W  
1990 r. państwo wydzieliło  
oddziałowi kowieńskiemu 

- 50 min kredytów, alić już 
w  1991, w  związku z reorga
nizacją bankowości, Bank 
Przemysłowo - Budowlany, 
który miał tych kredytów  
udzielić, został po prostu 
rozwiązany. Dyrektor oddzia
łu lotniczego J. Jurelionis 
wiedział o tym, niemniej 
umowę z ,,Vek%" podpisał.

M ało tego, w  lipcu M inis
terstwo Komunikacji Litwy 
zawarło z tą samą firmą no -’ 
wą transakcję, na dostaw ę ' 
dwóch samolotów IŁ za 45 
min rb. Um owę przemyślano 
na ten raz bardziej starannie 

. —  zapotrzebowano od banku, 
aby w  razie pojawienia się 
samolotów, wyznaczył kredy
ty. Um owę zawarto w  lipću, 
dziś mamy grudzień, ale sa
molotów nie widać. Tym ra
zem powinnaby zapłacić ka
rę „Veka"?

Podczas sprawdzania tej 
sprawy Departament Kontroli 
zwrócił się do W ileńskiej Iz
by Podatkowej z prośbą o 
sprawdzenie sytuacji finan
sowej spółki „Veka". Jak się 

, okazało, z owych 2,5 min ru
bli uzyskanych tytułem grzy-- 
wny od lotników, zostało już 
tylko 97 tys. Sprawdziwszy  
zaś prawidłowość wypłacania 
podatków, Izba ■■ Podatkowa 
obciążyła spółkę „Veka" do
datkowym Dodatkiem w  w y 
sokości 39 tys. rb.

Tak to ■-*— miłe złego po
czątki. Możliwe, że kow ień -, 
ski oddział spółki ,,Lietuva*'

miał jak  najlepsze intencje 
chcąc przyczynić się do roz
w o ju  rodzimego lotnictwa, 
ale brak kompetencji okazał 
się zgubny w  skutkach. Cho
ciaż... "Departament Kontroli 
nie ma prawa dokonywać re

w izji w  zamkniętych spółkach 
~ akcyjnych, w ięc też trudno 

będzie ustalić, dokąd popły
nęły 2,5 min rb, N a  wszelki 
wypadek pan Jurelionis zwol
nił się z pracy na własne ży
czenie.

-Departament Kontroli prze
kazał sprawę prokuratorowi 
generalnemu.

Podobne wypadki nie są 
dziś rzadkością. N iedawno  
W ileńskie Przedsiębiorstwo 
Produkcji Asfaltu i Betonu 
zawarło umowę barterową z 
jedną z firm polskich. W i l 
nianie wysłali do Polski pły
ty chodnikowe na sume 100, 
Czy 120 tys. rb„ ale z Polski 
na razie ‘nic nie otrzymali. 
Niestety, Litwa nie podpisała 
z RP jeszcze w ielu  umów, w  
tym o kontroli, więc też be- 
dzie trudno, a może wręcz 
niemożliwe, odebrać swoje.

Bank w  Anykszcziai otwo
rzył wiosną kiedyty dla pe
wnej rodzimej spółki w  w y 
sokości 7 min 980 tys. rb,* a 
na koncie tej spółki było za
ledwie 6.700 rb. Bank o tym  
wiedział, niemniej kredyty 
wyznaczył.

Jaki można z tego wyciąg
nąć wniosek? Zanim zawierać 
umowę, należy dokładnie 
zbadać stan majątkowy uma
wiającej się firmy, jej w yp 
łacalność, źródło dochodów i 
tp. Niestety, w  naszych nie
ustabilizowanych czasach, 

czasach prywatnej inicjatywy, 
braku odpowiedzialności, 
chwiejności struktur, łagod
ności ustaw w  stosunku do 
niektórych — j  ludzie ryzy
kują, dlatego można- naby
wać nie tylko fikcyjne sa
moloty, ale też sprzedawać 
prywatnie za granicę czołgi, 
co nie tak dawno ustalono 
na Jednej z granic byłego  
ZSRR.

Barbara ZNAJDZIŁOWSKA

„Jeżeli nie my, to kto?“
Na tradycyjnym zebraniu w 

grudniu zgromadzili się rodzice 
naszej szkoły, aby wspólnie o- 
mówić wyniki pracy za I try
mestr i  nakreślić zadania, które 

'będziemy realizować w  drugim 
trymestrze'.

Wygląd auli szkojnej wprowa
dził wszystkich w  świąteczny 
nastrój. Specjalny program na 
czas adwentu przygotowały ka- 
tachetki Krystyna Worobiej i 
Walentyna Walełko. Przedsta
wiony .przez uczniów, wzruszył 
obecnych na sali. Za piękne wy
konanie wierszy i piosenek re
ligijnych uczniowie otrzymali od 
zebranych rzęsiste brawa.

Zwróciłam się z apelem do ze
branych z ważną dla wszystkich 
Polaków na Litwie sprawą, jaką 
jest utworzenie* Polskiego Uni
wersytetu w  Wilnie.,-

Jeżeli nie my, to kto udzieli

ni/
f y  £
|śób
p ito1

pomocy moralnej i materi»«rc 
powstającej uczelni? Do 
rozpoczętej na sprawozdał* 1 
wyborczym zebraniu koła * oz 
materialnego wsparcia XJP A z y  
wnie i ze zrozumieniem! wfył  j e 
się nauczyciele, u c zn iow g l 
także ich rodzice. Na konto K z  i 
niwersytetu Polskiego w 
od naszej szkoły wpłynęfflfjH^

Pragnę serdecznie podziękoBJ 
wszystkim ofiarodawcom 
Wesołych Świąt Bożego N a i3 a  ̂
nia oraz Szczęśliwego NowY1 
Roku. fajk i

Alfreda GRYCEWfcEp 
Prezes koła zS za  
przy Wileńskimi 

Szkole Średniej nr l

N A  ZDJĘCIACH: adwenij 
program w  wykonaniu aa 
sikoły; na sali.

Fot Zbigniew Markowie!

Handel w dniach świątecznych1̂
Wydział Handlu miasta wydał rozporządzenie co do pracjB 

sklepów, w dniach świąt. ni

1. Sklepy spożywcze i skup butelek:

—  21, 23, 24, 30, 31 grudnia —  jak w  dniach pracy,
—  26 g r u d n i a j a k  w  niedziele,

- 2? i 28 grudnia —  jak w  soboty,
—  25 grudnia i  1 stycznia sklepy nie będą czynne z wyją] 

tkiem działów z pokarmem dla niemowląt
SSfeP '

2. Sklepy z napojami alkoholowymi i takież działy:

>7— 25, 26 grudnia i 1 stycznia —  nieczynne.
— 27 i 28 grudnia —  jak w  soboty.

3. Bazary:

—  23 grudnia otwarte (zamiast 27 grudnia),
— -  25, 26, 27 grudnia i 1 stycznia —  nieczynne.

E
» l r
EU
i « y

fcsin

i ? :wie
poś
(18

uJN

4. Placówki żywienia zbiorowego:

—  25 i 26 grudnia —  jak w  niedziele,
—  1 stycznia otworzą się o godz. 12.

. —  31 grudnia —  placówki, w których odbędą się zorgan£^_
zowane spotkania Nowego Roku będą miały przedłużony dzje» ■  |» 
pracy. A® *1

fnav
5. Garmażerie: raz

«ła.
. ;-.'s  — 1 23, i 28 grudnia — jak w soboty,

— 25, 26 grudnia i 1 stycznia —  nieczynne,
Sklepy otrzymały też rozkaz tworzenia z posiadanych iftpgf

warów upominków świątecznych. A  jeżeli tych towarów ni*__
posiada się?

6 . Sklepy „Zrób sam", jubilerskie, z towarami przemyśla-Bp 
wymi, biurowymi, gospodarskimi 1 budowlanymi:

—  23 grudnia —  czynne normalnie (zamiast 27 grudnia™ ^." 
|—  24 i 31 grudnia —  zamykają się o godzinę wcześniej*? R |
—  29 grudnia —  jak w  soboty (zamiast 28 grudnia), |||l
—  30 grudnia —  normalny dzień pracy (zamiast 2 śtyj3:g g |

. .Wrę,
—  25, 26, 27, 28 grudnia, 1 i 2 stycznia —  nieczynne. 1

7. „M eble" i filie domów towarowych: E* 
B eg l 23 grudnia —  normalny dzień pracy, (zamiast 27 gnMł*P*~-

- -  24 i  31 grudnia —  dzień pracy krótszy o godzinę, I
—  30 grudnia —  jak w  soboty (zamiast 28 grudnia),
— 25, 26, 27, 28, 29 grudnia, 1 stycznia — dni wolne H  ■  W

|te\
pracy.

8. Centralny Dom Towarowy i Dom Towarowy:

— 22 i 29 grudnia — czynne od 10 do 18 godz.,
—  24 i 31 grudnia —  dzień pracy krótszy o godzinę, 1 
—:/25, 26, 27, 28 grudnia i 1 styczsia —  zamknięte, j

tof. wł.

I
gaspt
|gg
pad;
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Gdy cichła wojny kanonada
.. łarn dwóch roz- 

Z ^ 1!?  swej grupy (Ma-

V  ? ! S ) .  Po
B013111

r f & b & l t e  na giowę i , 
K i  sweg° aomu w j

Bronisław ■ ■
 . 'natomiast w  pobli-

nad Solczanką, 
^  ^Tawet zdrzemnąłem.

ooiudnia zblizybśmy 
0^  ° I Ł a n i a  Szwabowi- 

nie mogliśmy

€ | ® ń c e ,  nasza trójka
i ̂  Rronisław i ja)

^estety. i  i  “■[ ^  yerunku szła liczna

K I B I  w mig okrążę- 
.  1Z a W  strzały posypa
li»' $ (ak oeste, że^ lę_spo -

f c , V
nawet 

tym bardziej myś- 
ucieczce. Złow ieszcze

l ' “ V “  Podnim ajtieśl"* 
• t T w  wierch!'1 ostatecznie 
ItfflWiały szanse ucieczki. Po 
E S  sprawdzeniu. czy 
Inie mamy broni,'zaczęto nas 
w brutalny sposób katować. 
Sas nawet dziw bierze, dla- 
aego wówczas, gdy prze- 

Imnie kolbą karabinu lub 
ijotomatu oprawca uderzał, 
iaulo Się tylko stuk, odgłos 
1 jakby bida w beczkę i poza 
l i p  nic -  żadnego bólu. Po 

i dzień oczy widzą, jak 
[oprawca z rozmachem ude- 

, żelaznym prętem 
Jkilkacentymetrowe j grubości 

koniecznie zao- 
Istnone służyły dla nich, 
łby przebijać torpy, kopy 
l i  stogi siana lub słomy, 
■stukając tam ■ ukrytych 

jak pręt owi- 
1 ja się wokół ciała, na co ten 
■wśród przekleństw zaprzesta
l i  na chiwilę swego bicia u- 

innemu, sam zaś 
J^-ja stopniowo w  ziemię,. 
1% wyrównać.
1  Tak zostaliśmy przypędze- 
i® do mieszkania naszego są- 
Jsiada w Starych Rakliszkach 

■ pena Więskiego na tak 
|**anę „doprosy'1. Tam w

Jhaątek patrz w poprzednim 
Ugggj

kółko powtarzały się słowa: 
j-iS kakoj bandy" 1 „Gdie wa
sze orużije" i wciąż nowe 
wyrafinowane bicie znienac
ka.

Odpowiedzią naszą bodaj
że wspólną było to, że łowi
liśmy ryby (sezon tarła 
szczupaków), no, ale kto w  
to z nich wierzył. Tymczasem 
w  naszych domach (wiedzia
no przecież kim i skąd jes
teśmy), odbywały się drobia
zgowe rewizje pod preteks
tem szukania broni i amuni
cji, a w  rzeczy samej mają
ce na celu znalezienie i kra
dzież co cenniejszych rzeczy.

W ieczorem pozwolono mej 
matce zbliżyć się do mnie i 
wręczyć tzw. „podajankę" 
(żywność -—• chleb i słoninę 
na drogę). N a  noc ułożono 
nas na werandzie na cegla
nym klepisku (ów  gospodarz 
pan W ięski znał nas każde
go, chciał więc przynieść kil
ka snopów słomy, jednak nie 
pozwolono). Chyba się zdrze
mnąłem, ale zaraz obudził 
mnie okropny chłód i ból 
całego ciała tak dokuczliwy, 
że z trudem mogłem poru
szyć ręką lub nogą.

Nazajutrz, a było to w  so
botę, 7 kwietnia, „doprosy" 
przeplatano biciem i perswa
zjami, by  się przyznać i oca
lić siebie i rodzihy. W  koń
cu sporządzono nam proto
kół, pod którym musieliśmy 
się podpisać. Gdy moi ska
towani koledzy to czynili,

. kątem oka dostrzegłem treść, 
gdzie stało po rosyjsku, iż 
zostaliśmy zatrzymani z bro
nią w  ręku, którą wrzuciliś
my do rzeki. Znałem już 
wówczas rosyjską pisownię, 
alę Udając głupka poprosi
łem, by  mi przeczytano, co 
protokół głosi. N a  nić zdały 
się nasze protesty, że to mi
ja  się z prawdą.

W ieczorem pod silną es
kortą przepędzeni zostaliśmy 
do wsi Stawidańce i tam za
mknięci w  spichlerzu Fran
ciszka Wojciechowicza, zwa
nego „Noukuciem". O  świcie

ik Sewilski“-zn ów  na scenie wileńskiej

orgaD*'
y  dzie& ł

ych 
rów » ie

IiburwL80611*® Litewskiego Te- 
VP®ry i Baletu odbędzie się 
er* jednej z na j wybitniej- 

townicznych świata 
E™** Sewilskiego" a  Ros- 

A propos, premiera 
zostanie 21 grudnia 

jj*®? Nowa inscenizacja 
■w6 I I I  U l  rocznicy 
1^  •! powstania tego arcy-

Sewilski** na scenach 
wileńskich ma bardzo

Pferw^Tbne Edycje. Po 
opera została wy-

* • C i ! 27 r’ 1danego Gaspara 
końca XIX w. 

N « ^ ^ 'v*leńskich odbyło się

jeszcze kilka inscenizacji „Cyru
lika Sewilskiego- — ’_1832, 1837, 
1845, 1860, 1872 r. Wykonywany 
był przez trupy różnych teatrów
-  w przeszłości opery w W il

nie rozbrzmiewały w językach 
polskim, włoskim, niemieckim i 
innych.

W  1924 r. arcydzieło G. Ros
siniego kilkakrotnie wykonane 
też zostało w języku litewskim
— na scenach teatrów Kowna, 
Kłajpedy, Wilna. W  Litewskim 
Teatrze Opery i Baletu obecna 
inscenizacja jest już trzecia.‘ Po
przednio opera ta wystawiana 
była w latach 1956 i 1979.

W. P. JURKSZTAS

w  niedzielę odryglowano 
drzwi i kazano nam wyjść, 
po czym znów pod silną , 
strażą zapędzono do wsi Re- 
zy i tam wpakowano do spi
chlerza Kasiłowskiego, który 
trzeszczał w  szwach od męż
czyzn z ' okolicznych wsi i 
miejscowości różnego wieku, 
to był efekt kilkudniowej 
łapanki.

Sztab, a raczej jakiś tam 
„ważny naczelnik" w  randze 
majora, mieścił się w  miesz
kaniu Narkiewiczów. Tam  
to, co chwila wywoływano  
z owego spichlerza kogoś i 
jako bandytę prowadzono na 
„doprosy". Były wypadki, że 
ktoś nie wracał. Chodziło o 
bardzo starych ludzi, wie
dzieliśmy, że ich zwolniono.

Nasza kolej nadeszła do
syć szybko —  gdzieś .około 
godz. 10. Dowiedzieliśmy się, 
że jesteśmy najbardziej „opa- 
snymi białobandytami", bo 
zostaliśmy złapani na „gorą
cym uczynku" z bronią-/fN; 
tylko że tę wrzuciliśmy do 
*rzeki, a „chapuny" jej nie 
odnaleźli. Tak głosił ów  do
kument, na którym widniały  
zresztą nasze podpisy. W śród  
tych iuż „nowych" bardziej 
„naczalskich" przesłuchań, 
gdzie wypadało „naczelniko
w i"  patrzeć prosto w  oczy, 
a na wszelką wykrętną od
powiedź ktoś inny z tyłu u- 
derzał grubą książką czy ra
czej jej grzbietem w  szyję 
tak boleśnie, że w  głowie  
wszystko się przewracało.

Tam, u Narkiewiczów, w  
niedzielę z naszej trójki naj
bardziej oberwał Marian  
Szwabowićz, mnie i Bronisła
wa Iwaszkę podratowało to, 
że wdarła się do tego domu 
bardzo odważna kobieta, któ
rej syn też był pojmany i 
czekał na „doprosy" na pew
no u tego „naczelnika". By
ła to Stanisława Sztukman, a 
jako osoba wykształcona 
(długi czas potem pracowa
ła jako sekretarz Rady. api- 
linkowej w  Butrymańcach) 
rozpoczęła czystą rosyjską 
mową ich łajać i wstydzić, 
wspominając o honorze i o^ 
ficerskich „pagonach" (epo
letach) —  mówiła „tak czy
nią faszyści*'.

Ta kobieta p |  Sztukmano- 
wa —  była za drzwiami, czy
li  w  drugim pokoju, stąd 
moje „doprosy" odbywały się 
przyciszonym głosem i bar
dzo uważano, bym nie unosił 
się w  odpowiedziach.

W  poniedziałek, zarządzano 
zbiórkę na otwartej prze
strzeni i po ustawieniu nas 
dwójkami, a później czwór
kami) kazano maszerować w  
kierunku Ejszyszek (14— 15

Dajcie mi pióro 
i kartkę białą...

km). Co kilka kroków z jed
nej i drugiej strony był „bo- 
jec" z karabinem gotowym  
do strzału, a  z przodu i z ty
łu erkaemiści tudzież taczan- 
ki na koniach.

Śliczny wiosenny dzień, 
choć żegnaliśmy znajomych 
i bliskich, dodawał nam otu
chy, że rychło wrócimy, 
gdyż wojna miała się ku koń
cowi. Krzepiąc się na duchu 
w  rytm śpiewnych rosyjskich 
piosenek, które ktoś tam na 
przedzie ćó rusz intonował, 
maszerowaliśmy dość żwa
w o  do Ejszyszek, a zaraz 
szosą do miasteczka Raduń 
(15 km od Ejszyszek), gdzie 
umieszczono nas w  budyn
kach NK W D .

Trudno powiedzieć, celowo 
czy też przez przypadek, zo
stałem rozłączohy ze swymi 
kolegami i trafiłem do „ka- 
miery" 5 —  celi 6 na 7 m, 
gdzie kilku ż naszego trans
portu Wepchnięto do zbitej 
masy mieszczącego się tam 
iudu. W raz z nami było więc 
108 r ludzi, stąd musieliśmy 
nawet siedzieć sobie na ko
lanach, nogach it{x Byli na
wet tacy, co siedzieli na 
cuchnącej okrbphie „paraszy" 
(kotle pełnym nieczystości, 
służącym za ubikację).

C i stłoczeni ludzie różnego 
wieku zostali pojmani w  róż
nych okolicznościach (zapew
ne, by  wypełnić plan). Dwóch 
starszych wiekiem braci Bo- 
rysewskich z Dumbli (koło 
Ejszyszek) schwytano, gdy 
wracali z lasu, wypełniając 
obowiązek nowej władzy 
—  wozili z lasu drzewo na 
stację kolejową w  Olkieni- 
kach. Był też młody człowiek 
z Polekiszek, nazwiskiem 
Pietraszko, któremu przy ła
pance przestrzelono rękę. Z  
litości dano mu mie isce P°d  
ścianą, gdzie mógł przykuc
nięty ochraniać swą rękę. 
Rana się ogniła, sam także 
miał chyba temperaturę, opa
trunku nie było żadnego, na 
stukanie w  drzwi, by udzie
lono pomocy rannemu, 
wbiegał pij any ,, istriebitiel “ 
popularnie zwany „strybu- 
kiem" (byli to milicjanci z 
miejscowej ludności) i, szczo
tką do zamiatania walił na 
oślep. Ktoś jednak oderwał 
połę lnianej koszuli, ktoś 
miał trochę wody i tak ro
biono rannemu kompresy.

Ktoś z palaczy miał z ko
lei ukrytego skręta i krzesi
wo, więc zapalił. Pech chciał, 
że dyżurny poczuł dym z Da- 
pierosa i chciał wiedzieć,

kto pali, a że nikt nie wydał 
towarzysza, stąd też chwycił 
jednego więźnia (okazał się 
nim wspomniany Borysews- 
ki). i otwierając klapę, czyli 
drzwi w  posadzce naszej ce
li, nakazał mu iść do karce
ru. Tak to Bogu ducha winny 
człowiek przesiedział tam 
kilka godzin w  feforze.

Do „ubornej" wyganiano 
raz dziennie po 10 ludzi. 
Bezpośrednio za budynkiem 
w  polu mieliśmy natychmiast 
'załatwiać się, bo „stry- 
buki" dla zabawy rzu
cali cegłami. Najbardziej je
dnak dawał się we znaki 
brak wody: raz dziennie
przynoszono. 20^1itrowy ku
beł, więc kto miał czym za
czerpnąć, mógł ugasić nieco 
pragnienie.

Tak to trwało do 
15.IV. 1945. Rankiem otworzo
no celę i kazano „z wieszcza
mi11 wychodzić na dziedziniec 
NK W D , po czym rychło us
tawiono w  kolumnę i popę
dzono do niezbyt odległego 
ogromnego budynku z pusta
ków (podobno był to jakiś 
skład na narzędzia rolnicze). 
Tam spotkałem się ze znajo
mymi, nawet z Marianem 
Szwabowiczem. Okazało się, 
że mieU oni „luksusowe" 
warunki, bo mogli wylępi- 
wać się i śpiewać popularne 
wówczas piosenki o „Maru- 
si" lub „Na pozicij u dziewu
szka". Odwiedzali, ich rodzi
ce, których to furmanki sta
ły nie opodal na placu, stąd 
w  drodze do „ubornej “ można 
było z daleka zamienić słów 
kilka. Dowiedziałem się, ? że 
Bronisław Iwaszko (z naszej 
trójki) został zwolniony jako 
„nieletni", a Marian Szwabo- 
wicz żywił nadzieję, że go 
ojciec wykupi za 5-rublową 
złotą monetę (zdarzały się 
już tam takie transakcje). No  
i został wykupiony. O  wyku
pieniu mnie, nie mogłem 
marzyć, było nas czterech 
braci i bieda piszczała w  
kątach, ojciec jako eksleś- 
nik posiadał 3 ha piaszczys
tej ziemi, Szwabowićz zaś 
miał 10 ha ziemi, a Marian 
■był jedynakiem.

Dowiedziałem się też, że 
była i moja matka, ale jej 
nie udało się mnie widzieć, 
bo byłem przecież w  celi 5. 
Nazajutrz ujrzałem przez 
szparę w  drzwiach swego oj
ca z którym przywitałem się 
z daleka, a potem dostałem . 
chleb i słoninę;

(Dokończenie nastąpi)
Michał WOŁOSEWICZ
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^ i n k ii na Boże Narodzenie
IŁ P4ńJ?^ ir\przedsiębiorst- 
IiUu "Sirii^11- e êmentów i 
I * , su rJU8“ piękną tradycją 
l > \ Bol« « 0dKniowe i j i

sie Przededniu święta 
i nr, ^systkim robot- 

|>V,r4co>fJnCOVfn̂ torn> którzy 
^  mm , *  przedsiębiorst- 

niż rok.

W  tym tygodniu w „Sirijusie", 
zaczęto rozdawać tegoroczne u- 
pominki świąteczne. Ludzie o- 
trzymają zestawy deficytowych 
artykułów spożywczych i przed
miotów użytku domowego, sło
dyczy. Wręczy się też świątecz
ne premie pieniężne.

(ELTA.)

ly z Chicago
mieście,

T e * tan S IUrum KulturV
P W  S t* ■; ^ in r lio n isa  czyn - 
1  sj* loio jąateynModowo

” " a "Sport"-
w .  ■ poprzednio gro - 

iP tograJików  
w z  L itwy, a  te ra z

zaproszono również naszych u- 
czestników. Z mety towarzyszył 
im sukces. I  nagrodę zdobył R. 
Augunas z Kowna za cykl „Gór
skie szczyty", drugą - - W. Bu- 
bielyte (Wilno) za zdjęcia poś
więcone hiplce.

R. SZINKUNAS

Fot- W. Charin
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S P O R T
FU TBO L s i ę  r z ą d z i

0  Od roku 1965 na Litwie 
rozpisywana jest ankieta na naj
lepszego piłkarza roku. W  tym 
roku 60 specjalistów, znawców 
tematu i dziennikarzy typowało, 
komu oddać palmę pierwszeńst
wa. Ostatecznie, podobnie jak w 
roku ubiegłym, sięgnął po 'nią 
W. Iwanauskas, grający obecnie 
w barwach „Austrii-1 - Wiedeń. 
Dwie dalsze lokaty przypadły 
A. Narbekowasowi również za
wodnikowi „Austrii" oraz A. 
Żucie, grającemu w mińskim 
„Dynamo".

Jak dotąd swoistym rekordzi
stą tego. typu ankiet jest A. Nar- 
bekowas —  'czterokrotny najle
pszy piłkarz- Litwy (w latach 
1985— 1988), trzykrotnie (w la
tach 1976— 1978) na listę wpi
sywał się E. Riabowas, a wśród 
tych, którzy podobnego zaszczy
tu dostąpili dwukrotnie, jest rów
nież dobrze znany naszym czy
telnikom J. Jurgielewicz, uzna
wany za najlepszego w roku 
1969 i 1980.

0  Tygodnik- „Piłka Nożna" u 
schyłku roku w swej ankiecie 
wytypował najlepszych w Pols
ce. Piłkarzem roku został P. 
Czachowski, początkowo zawod
nik warszawskiej „Legii'*, a po
tem „Zagłębia” Lubin. Najgroź
niejszym rywalem Czachowskiego 
był R. Szewczyk z GKS Katowi
ce. Za objawienie roku uznano 
W. Kowalczyka z warszawskiej 
„Legii".. Warto dodać, że w an

kiecie typowani byli zawodnicy 
grający w Polsce.

Wśród trenerów palmę pierw
szeństwa oddano A. Musiałowi, 
prowadzącemu krakowską „W is
łę", a wśród arbitrów — R. Ko- 
strzewskiemu.

0  \\r Genewie rozlosowano 
ćwierćfinałowe pary młodzieżo
wych mistrzostw Europy, będą
cych zarazem eliminacjami do 
Igrzysk Olimpijskich w Barcelo
nie. Polacy zagrają dwumecz z 
Danią, a w  przypadku zwycięst
wa w półfinale zmierzą się ze 
zwycięzcą pary Czechosłowacja 

, —  Włochy.
Pozostałe zestawienia ćwierćfi

nałowe tworzą: Holandia —
Szwecja, Niemcy —  Szkocja.

0  Również w Genewie odby
ło się losowanie ćwierćfinałów 
w Pucharze UEFA. Szczegóły 
przedstawiają się następująco: 
AC Torino — BK 1903 Kopenha
ga, „Sigma" Ołomuniec — „Re
a l" Madryt, „Geona" —  „Liver- 
pool", „Ghent" —  „A jax "N

Pojedynki ćwierćfinałowe od
będą się 4 i 18 marca roku 1992.

0  Wczoraj miało być grane 
ostatnie spotkanie w elimina
cjach mistrzostw Europy— 92 
w grupie I, w  którym Albania 
podjęłaby Hiszpanię. Zważywszy, 
•że mecz nie wpływał na układ w 
tabeli, albowiem awans w  błys
kotliwy sposób zdobyli Francuzi, 
UEFA podjęło decyzję o jego 
nierozgrywaniu z racji na nie
stabilną sytuację w Albanii. 
Gwoli- przypomnienia, w  pierw
szym meczu Hiszpanie wygrali 
aż —  9:0.

Odpowiedz 
mieszkańcom 
ul. Pylimeliu

Wileńskie Przedsiębiorstwo 
Zaopatrzenia w Wodę za pośre
dnictwem redakcji przeprasza 
mieszkańców ul. Pylimeliu za 
zwłokę w  przeprowadzeniu wo
dociągu na ich ulicy. Prywa
tna firma budowlana, która roz
poczęła zainstalowanie wodocią
gu w  tej dzielnicy, zbankruto
wała. Żadna inna nie chciała 
podjąć się tej pracy z braku 
materiałów budowlanych. Te
raz wykonawcę znaleziono. - Po
nieważ zimą tych prac' nie mo
żna prowadzić, wykopane na 
ulicy doły na razie zasypie się, 
a wiosną znów podejmie się 
prace z tym, aby zakończyć je 
do 1 lipca. In*, w t

Kiermasz 
Bożonarodzeniowy

Rozpocznie się dziś w Pałacu 
Sportu i będzie trwać dwa dni. 
Swe wyroby zaprezentują tu twó
rcy ludowi, spółki akcyjne, in
dywidualni wytwórcy, studenci 
Akademii Sztuk Pięknych i in. 
Żywić trzeba nadzieję, że jed
nak kupimy upominek dla naj
bliższych w cenach przystępnych, 
chociaż doświadczenie z ubiegło
rocznego kiermaszu nie pozwala 
na zbytni optymizm. A le  spró
bować warto. Inf. wŁ

Ekrany
LIETUWA —  „Przestępstwo z 

namiętności” (USA) —  o 12, 14,
16,18,20. ’

HELIOS —  I. sala —  »rAnge- 
flca gniewa się*1 (Francja) —  o
11, 13, 15, 17, 19, 21. H sala — 
,ePOwrót wilczycy”  (Polska) —  o
12, 16.30, 18.30. „L.. Jak Ikar" 
(Francja) —  o 14, 20.30.

PEKGALE — ..Moja mama — 
wilkołak" (USA) —  o 12, 14, 
.16, 18, 20.

WILNIUS —  „Piekielny wyś
cigowiec" (USA) —  o 11, 13, 
15, 17, 19, 21.

W1NGIS —' „Przepustka na 
weekend" (USA) - r  o 12.30,
14.30, 16.3(1 18.30, 20.30.

TAIKA —  „Smok wychodzi, 
tygrys przychodzi*'; —  o 13, i9.

„Wściekłość Smoka" — ■ o 15,
17, 21. Wideosala g g  „Tygrysi
ca" (dla dorosłych) — o 13J30,
20.30. „Złodziejka”  —  o 15.50,
18.10.

LAZDYNAI —  „Rycerze Steł- 
si" (USA) —  o  16, 20. „Zmarli 
nie umierają" (USA) —  o 14,
18. :

PLANETA —  I sala —  „Bez 
wyjścia" (USA) —  o 11.10,
13.20, 15.40, 18, 20.20. U sala 

.— „Okropnie przyzwoita noc" 
(Węgry, dla dorosłych) — * o 12, 
18. „Skorpion" (USA) t - '  o 14, 
16, 20.

AID  AS —  „Odwet w wielkim

świede" (Chiny) —■ o 16, 20.20. 
„Gita z Sitapuru” (2 ode., Indie) 
§J  o  17.50.

DRAUGYSTE —  • „Morowy 
chłop" (USA) —. o  13, 20.20. 
„Gita z Sitapuru" —  o 15, 
17.40.

AUSZRA —  „Opóźniony od
wet" (2 odd, Indie) —  o 10.30,
13.10, 16, 18.30, 2i:

TEWYNE —  Wideosala 
„Śmiertelna broń" —  o 12. 
„Ślepa zaciekłość"" —  o  14. 
„Kiborg zabójca”  —  o 16. „Ka
prys" (dla dorosłych) —  o 18.30. 
„Miranda*' (dla dorosłych) —  o
20.30.

Kalendarium Pogoda
*  Czwartek (19JCII) jest 353 

dniem 1991‘ r. Do końca roku —  
12 ;dni. ~

*  Znak Zodiaku —  Strzelec.

*  Imieniny: Dariusza, Gabrieli, 
Grzegorza, Urbana.

*  Wschód Słońca 8.39, za
chód —  .1J5.53. Długość dnia — 
7 ' godz.*' 1*4 min.

KTO URODZIŁ SIĘ 
19 GRUDNIA

Wynalazczy, wszechstronny
— potrafi sobie dać radę w naj- 
rozmaitrzych dziedzinach życia.

Dwa różne charaktery posiada 
ten człowiek: jeden, wewnętrzny, 
drugi zewnętrzny. Oba bardzo 
przedsiębiorcze* ryzykujące, 
beztroskie, a jednocześnie nad
zwyczaj wrażliwe,; czułe i zamk
nięte w sobie. Nieraz jest draż
liwy i niespokojny. f

Kobietę urodzoną* dnia tego
—  jak i  mężczyznę cechuje 
szczerość, bezpośredniość, a jej 
życzliwy i koleżeński stosunek 
do mężczyzn nieraz wywołuje 
nieporozumienie. Staje się bardzo 
ostrożna, samoopanowana, bro- 
niąca się przed głębszym uczu
ciem, dzięki czemu otoczenie, u- 
waża ją za kokietkę -4 c;zresztą

; . zupełnie niesłusznie.

Firma Cz. Litwinowicza
pomoże wszystko sprzedać lub kupić: meble, samocho
dy, w yroby własne Itd.

Pomagamy w  kupnie mieszkania, domu w  Polsce.

W ilno , tel. 26-69-68 od 9.00 do 12.00 i  od 18.00 do 
20 .00 .

Uwaga mieszkańcy republiki!
Tylko do 31 grudnia 1991 r. opłaca się certyfika

ty Banku Oszczędności ZS R R  nabyte w  instytu
cjach Litew skiego Banku Oszczędności. W  byłych 
republikach ZS R R  wydanych certyfikatów  nie opła
ca się.

Szczegółowych in form acji udziela każda p laców
ka Banku Oszczędności.

L IT E W S K I B A N K  O S ZC ZĘ D N O Ś C I

Litewska Służba Hydrometeo
rologiczna przewiduje na 19 
grudnia zachmurzenie, krótko
trwałe opady. Wiatr, południowy, 
południowo-zachodni, umiarko
wany do silnego. Temperatura 
2— 4 stopnie ciepła.

W  ciągu następnych dwóch 
dni, krótkotrwałe opady, wiatr 
porywisty, ^temperatura w nocy 
i w  dzień--0—5 stopni ciepła.

T e l e w i  z j a
CZWARTEK, 19 GRUDNIA 

WILNO 
7.30 *— Lekcja angielskiego.

7.45 —  Na dzień dobry. 8 .10 — 
Nasz elementarz. 8.15 —  Stolica.
8.55 — Cudzego bólu nie bywa.
9.55 —  Pamiętaj o sobie. ,10.10
— Okno: nowości ze świata. 
10.30 —r Lekcja angielskiego.
16.45 —  Lekcja angielskiego.
17.00 — Program CNN. 18.00 —

' —; Wiadomości. 18.10 —  Prze
gląd krajowy. 18.50 —
Wiadomości popołudniowe, (ros.).
19.00 ^  Studio polskie. 19.10 —
Pół godziny dla partii. 19.40 —  
Mówią Bałtowie. 20.00 —  Dob
ranocka. 20.25 —  Reklama. 20.30
—  Panorama. 21.00 — Program 
muzyczny. 21.30 —  Stanowisko 
premiera. 22.00  —  Brzeg. 23.10
— Wiadomości wieczorne. 23.25
—  Reklama. 23.30 —  Postscrip
tum. 23.40 —  Lekcja angielskie
go-

W ARSZAW A
11.00 :— „Szpieg doskonały” 

(1) serial sens. prod. ang.
11.55 —  „Po sześćdziesiątce" — 
magazyn dla wszystkich. 12.50 .
—  Wiadomości. 13.00— 17.00 —  
Telewizja edukacyjna. 17.00 —  
Studio 7 proponuje. 17.15 —  Dla 
młodych widzów: „Kwant". 18.15
—  Teleexpress. 18.35 — „Tele- 
muzak". 19.05 —  Laboratorium: 
tajemnice z  buta. 19.25 —  „Pod
róże do Polski" —  reportaż.
19.45 .—  Magazyn katolicki. 
20.15 —  Dobranoc. 20.30 —  W ia
domości. 21.10 —  „Szpieg dosko
nały" (1) - t  serial sens. prod. 
ang. 22.10 —  „ABC ekonomii".
22.25 —  Program publicystyczny.
22.45 —  „Pegaz". 23.15 —  „Ka
riery 1 bariery" —  program pu
blicystyczny. 0.05 —  Wiadomości 
wieczorne. 0.25 —  „Family al
bum". 0.50 —  Poezja na dobra
noc. 0.55 — Serwis BBC.

M OSKW A I 
6.30 ~-r Poranek. 9.00 —  Kres

kówka. 9.10 —  Premiera TV  fil
mu fab. „Oto znowu. Nasred- 
din". 10.30 —  Godzina dla dzie
ci (z lekcją angielskiego). 11.30
—  T V  film -dok. 12.00 ^  TSN. 
12.10 —» Komunikaty MSW. 12.25
—  Koncert . 12.40 --- Program 
Telewizji Zaporoskiej. 13-30 —  
Chwile poezji. 13.40 —  Prze
strzeń. 14.10 —  Telemixt. 15.00
—  TSN. 15.10 —  Jesień żyda.
15.25 —  T V  film fab. „Droga 
ku sobie". Ode. 3. 16.40 —  
Kreskówka. 17.00 —  Międzyna
rodowy turniej gimnastyki ar
tystycznej. 17.45 —  Świat pasji. 
18.00 —  TSN. 18.20 —  Trudne 
drogi prywatyzacji. 18.50 —  
...do lat szesnastu i więcej. 19.35 
—; Premiera T V  filmu fab. „Oto 
ZRowu Nasreddin". 21.00 —  Pro
gram inform. 21.35 ,—  Film art.- 
publ. „Ewangelia od szatana". 
22.50 —  Komunikaty MSW. 
23.05 —  Zaproszenie na muzykę. 
0*35 —  TSN. 0.50 —  Raj4 samo
chodowy.

M OSKWA n 
8.00 —  Gimnastyka poranna. 

8.15 —  Kreskówka. 8.30 —  Ję
zyk hiszpański. 9.00 —  Język 
hiszpański. 9.30 —  Gimnastyka 
rytmiczna. 10.00 —- Mowa rosvj~ 

• ska. 10.30 — „Rozejrzyj się, Ro
sjo". 11.00 —  Centrum R. Byko
wa. 12.30 —  Paralele. 13.00 
Artysta operetki N. Ruban. 13.45
—  T V  film dok. 17.00 —  Roz
grzewka dla erudytów. 17.30 —  
Mowa rosyjska, 18.00 —  Kon
cert. 19.00 —  Informator parla
mentarny Rosji. __ 19.15 ^  Prog
ram' art.-publ. „Krawędzie". 
19.55 —  Reklama. 20.00 —  W ie
ści. 20.20 —  Dobranocka. 20.35 
—  ̂ „Wiestnik" w  Salzburgu.
21.25 —  Na sesji Rady Najwyż
szej RFSRR. 21.55 M  Program 
art.-publ. „Piąte koło". 22.55 r— 
Reklama. 23.00 Wieści. 23.20
— Reklama. Prognoza astrologi
czna ńa jutro. 23.25—  Ćd. „Pią
tego koła".

PIĄTEK, 20 GRUDNI^ 
WILNO

7.30 —  Lekcją angiehig 1 
7.45 —  Na dzień dobry. Il|pr
Mówią Bałtowie. 8.30  j
wfasnym dachem. 9.30 i j  
cert. 9*55 —  Okno: nowożnl 
świata. 10.30 Lekcja 
kiego. 16.45 . Lekcja a
kiego. 17.00 —  Program !
18.00 — Wiadomości* 18.igl 
Przegląd krajowy. 18.50 i 
domości popołudniowe, irj
19.00 —  Studio polskie. 19,1q1 
Litwa na świede. 19.40  ̂
miętaj o sobie. 20.00 —  
wieczór. 20.25 —  R ek landJ_
—  Panorama. 21.00 — * TryłJ 
katolicka. 21.10 —  W  
filmu. 23.00 —  Koncert. 23.i$1 
Wiadomości wieczorne. 23JqJ 
Reklama..

WARSZAWA
11.00 —- „Bill Cosby Show*! 

serial prod. USA. 12.50 — u k  
domości. 13.00— 17.00 — TejJ 
zja edukacyjna. 17.00 —
7 • proponuje. 17.15 — Dl^jl 
młodszych: „Ciuchcia". 18iO$jL 
Język angielski dla dzieci. i
—  Te8eexpressv 18.35 —  p>JS*0 
prawa". 18.45 —  T e l e ^ H F ^  
deo. 19.10 —  „Bill Cosby
— serial prod. USA. 19̂ 5 W t/
,Raport". 20.00  —
program publicystyczny. 20.ijP  
Dobranoc. 20.30 —  Wiadoj
21.10 —  ,,Magnat prasowymi 

serial prod. australiW
22.10 —  ,,ABC cStOnonm^T
— polsk ie ZOO". 22.30 ' 
spół „Zapis" przedstawia.^
—  Program rozrywkowy. 0.151 
Wiadomości wieczorne. 0.351
—  Poezja na dobranoc. 1.051 
,Siódemka" w  „Jedynce^|
„Noc z gwiazdami" 
rozrywkowy ze SzczednaH

MOSKWA I  1 
6.3Q~—  Poranek. 9.05 — 1 

kówka. 9.25 —  ...do lat ! 
stu i więcej. 10.10 —  Zapro
nie do muzyki. 11.40 —  TV fl__
dok. 12.00 —  TSN. 12.55 S B  
wości giełdowe. 14.25 
14.30 —  Brydż. 15.00 - W p  
15.10 —  Zwydęzcy. 15.50 JK®* 
Twórczy wieczór N. Dorizo. lBjF~
—  Kreskówka. 17.00 —  II ójsp 
nqzwiązkowy festiwal TV 
ramów dla dzieci. 18.00 4- 
Wydanie międzynarodowejffl^^

p|p Człowiek, przyroda, 
czeństwo. 18.35 —  KTW—I i  
nał „France International^̂  
stawiają „Wspomnienia .o YvAj j 
Montandzie". 19.10 l—  Cztoi 
i  prawo. 2jWX) — WID pnj 

^stawia. 21.00 —  Program infoBwi 
21.35 —  WID przedstawia^&ry 
czas przerwy —  TSN.

MOSKWA n  tam 
8.00 —  Gimnastvka p o i » » fe

8.15 —  Czas ludzi
9.15 —-  Język angielski. 9.45J 
Język angielski. 10.15 —j f  
kówka. 1030 —  „Rozejrzał 
Rosjo". ' 11.00 —  Prograrff 
publ. „Piąte koło". 13.00^—| 
let i  malarstwo. 13.25 — JT 
fab. „Monografia" r.Cyrt^^^ 
moich wnuków". 17.00 — §9  oś 
pieniędzy Adama Smitha. 4Ł  Na
— Koncert folklorystyczawmiwia: 
-S  Sprawa- chłopska. 19.30 ̂  
„Dzieci na Wyspie 
19.55 —  Reklama. 20.00 
śd. 20.20 —  Dobranocka. P ^ e

Premiera T V  serialugf 
„Druga rewolucja n ffip  
Ode. 7. 21.30 -r- „ T e l e ^ V  
22.25 —  Na sesji Rady NaiJ 
szei RFSRR. 22.55 —
23.00 ^  W ieśd. 23.20 — l 
noza astrologiczna na jutre^

 ̂^^Program teatralny.

POLSKA MACIERZ SZK0tf|
N A  LITWIE 

zatrudni —
SEKRETARKĘ 

dobrze znającą język j& l r j y '  
litewdei.

Zwracać się: Wilno, uL ^  » n
26, tel. 69-01-43. id c^_______ _ _ _ ^ fc d b j

K U R I E R
Wileński

Dziennik społeczno-polityczny 
Rady Najwyższej l Rządu Re- 

I publiki Litewskiej. Ukazuje się 
od 1 lipca 1953 r.

Nasz adres: 2019, Wilno, 
al. Lalsw»s i0.

Indeks 67218 

Cena 40 kop.

Zam. 1072 

Nr rejestracji —  322. 
Drukarnia 
przedsiębiorstwa 
„Spauda"

T E L E F O N Y :  Redaktor — 42-79-01, zastępcy redaktora —  
42-79-04, 42-79-48, sekretarz odpowiedzialny —  42-79-49, sekre
tariat —  42-79-50.

Działy: państwa 1 samorządu terenowego —  42-78-63, ekono
miczny —  42-78-54, etyki, rodziny 1 prawa —  42-79-64, szkolni
ctwa 1 młodzieży 42-79-73, 42-69-86, żyda politycznego —  
42-78-81, życia wsi — 42-79-68, 42-78-9#, stołeczny oraz aktual
ności —  42-79-77, handlu, usług i komunikacji —  42-79-56, lite
ratury i sztuki —  42-79-88, felietonów 1 sportu —  42-90-63, lis
tów —  42^69-65, komercyjny oraz organizacyjny •— 42-72-70.

Redaktor Zbigniew B A L C E W ^ tt^
 ■G D ‘   •

Usługi XERO oraz biuro ogłotfjjpołe 
reklamy —  uL Subocz 1 (od P ° * 3 ^ a  
ka) czynne od 9.00 do 17.00 w diû ôrii, 
pracy. TeŁ: 62-C6-04. K u o________ !------------''■ku

PILNE ogłoszenia są przyJmow^W^ 1 
redakcji, al. Laiswea 60, 12 plSłra.| C ’f i  
kój nr 1212, tel. 42-66-63. ■ K S S


